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Stanowisko Rzqdu RP wobec przemówienia BEVINA

Poteżne siły pokoju
» LiZSET pokrzyżują próby
od NanLinu

PARYŻ (PAP) Ag. France Presse 
donosi z Nankinu, ie poważne si.y 
chińskiej armii ludowej zostaiy zgro­
madzone w południowej częiści pro­
wincji Kiang-Su, gdzie toczą się za­
cięte walki Zanotowano obecność 
oddzia ów tej armii w okolicach mia­
sta Lin-Cho 20 km na pó noc od Nan 
kinu oraz miasta Yi-Cheng, 30 km 
na pO’nocny wschód od stolicy.

Kongres dziennikarzy
słowiańskich

BELGRAD (obsł. wł.) Dziś rozpo­
czyna się w Zagrzebiu kongres dzien­
nikarzy słowiańskich. Celem kongre­
su jest zbliżenie dzi nnikarzy i nawią-
zanie ściślejszych kontaktów w wal­
ce o demokrację.

SpaaL 
przeciw abdykacji
Leopolda III

BRUKSELA (PAP) Premier bel­
gijski Spaak wypowiedział się przeciw 
ko natychmiastowej abdykacji króla 
Leopolda III Zdaniem Spaaka, ab­
dykacja ta spowodowałaby wstąpie­
nie na tron księcia Baudoin, co „by­
łoby nieszczęściem dla niego, dla dy­
nastii i dla Belgii“,

ROBOTNICY PROTESTUJĄ 
przeciw wojskowej 

interwencji USA 
WE WŁOSZECH

RZYM (PAP). Nowy dziennik 
rzymski „U Paeze" donosi, le w por­
cie Taranto wysadzono na brzeg
300 żołnierzy amerykańskiej piecho­
ty morskiej. Jak komunikuje dzien­
nik, w porcie znajdują się obecnie 
lotniskowiec „Midway", krążownik 
,,Ellison" oraz kilka kontrtorpedow- 
ców. Wedle informacji prasowych, 
pod koniec stycznia w Taranto znaj­
dzie się juiż 18 amerykańskich okrę­
tów wojennych. Oczekuje się przy­
bycia krążownika „Portsmuth", na 
którego pokładzie przyj edzie nowy 
dowódca śródziemnomorskiej floty 
USA, admirał Sherman. Dziennik 
„Unita" donosi, że oświadczenie 
Shermana, zgodnie z którym zada-

Obraily antylaszyslowskiego
frontu kobiet

BELGRAD (PAP) Rozpoczęły się 
3-dniowe obrady kongresu antyfa­
szystowskiego frontu kobiet jugos o- 
wiańskich z udziałem delegacji ko­
biet Bu garii, Albanii, Czechosłowa­
cji, Francji, Polski, Rumunii, Triestu 
i Węgier.

ODRESTAUROWANIA 
monachijskiej Europy

WARSZAWA (PAP) Na konferencji w Ministerstwie Spraw Zagr., w 
związku z pytaniami dziennikarzy na temat stanowiska rządu polskiego wo­
bec ostatniego przemówienia min. Bevina, rzecznik rządu minister pełno­
mocny Wiktor Grosz powiedział co następuje:

Nie widzę powodu, aby przypisy­
wać przemówieniu p. Bevina, z któ­
rym tak bardzo harmonizuje przemó­
wienie p. Churchilla, jakieś „przeło­
mowe znaczenie*'. Wymowa jego 
sprowadza się raczej do tego, że rezy­
gnując z niektórych niedopowiedzeń, 
stawia kilka kropek nad „i'*.

Stosunek Rządu RP do wszelkich 
prób podziału św iata na bloki jest 
powszechnie znany. Rząd RP uważa 
taki podział za niebezpieczny dla 
sprawy budowania trwałego pokoju. 
Polityka nasza — polityka współpra­
cy ze wszystkimi państwami, które 
pragną z nami współpracować na 
gruncie wzajemnego poszanowania 
suwerenności — dowodzi, że zmierza­
my w praktyce do zacieśnienia wię­
zów współpracy międzynarodowej. 
Na tym tle uwagi Bevina pod adre­
sem Polski nie zawierają nic nowe­
go. Zdradzają może tylko irytację, z 
tego powodu, że Polska dzięki entu­
zjazmowi milionów prostych ludzi, 
odbudowuje się własnym wysiłkiem 
na własną modlę i nie chce podporząd­
kować się planom sprzecznym z su­
werennością i interesom Polski. Wy­

nia amerykańskiej floty na Morzu 
Śródziemnym sprowadzaj a- się do pod­
trzymywania polityki USA, wywo-
lało fale protestów w Taranto, Bari 
i pozostałych miastach Apulii. W 
Bari robotnicy podstawowych gałęzi 
przemysłu przerwali na pół godziny 
pracę i na wiecu uchwalili rezolucję, 
potępiającą politykę rządu de Ga- 
speriego, któtry ponosi odpowiedzial­
ność za bezceremonialną interwencję 
imperialistów amerykańskich we 
Włoszech, zmierzających do opano­
wania wojskowych baz włoskich.

WIELKIE 
trzęsienie ziemi 
na FILIPINACH

LONDYN (obsł. wł.) Jak donosi 
Reuter, Filipiny nawiedziło nie­
zwykle ciężkie trzęsienie ziemi. 
Najbardziej katastrofalnie przed­
stawia się sprawa w środkowej 
części Filipin, gdzie nieszczęście 
spowodowało dziesiątki wypad­

łuszczony przez p. Bevina plan zwią­
zku zachodniego nie służy ani spra­
wie pokoju, ani sprawie Europy, jej 
rozwojowi i niezależności.

Dziwi nas ogromnie fakt następują­
cy. P. Bevin tłumaczy zaniepokoje­
nie opinii światowej dyktowaną 
przez Stany Zjednoczone polityką roz­
bijania świata i budowania bloku za­
chodniego, tego bloku, którego ce­
mentem będą Niemcy zachodnie. Tłu-

Demonstracja studentów w Bagdadzie

O ile Żydzi są zadowoleni z poddziału Palestyny, o tyle niezadowole­
nie Arabów podsycane przez W. Brytanię wyładowuje się w zmoże - 
nej akcji terrorystycznej w samej Palestynie, jak i manifestacjach 
protestacyjnych organizowanych w sąsiednich państwach arabskich. 
Na zdjęciu studenci w Bagdadzie obiegli gmach biura informa­
cyjnego USA protestując przeciwko decyzji ONZ. Policji nie udało się 
obronić biura przed zdemolowaniem go przez rozn?rnietn>onv tłum

Walki pod Komcą 

rozgorzały na nowo
ATENY (obsł. wł.). Wedle ostatnich doniesień na północ 

od Konicy, tuż pod granicą albańską, walki wojsk demokra­
tycznych z rządowymi rozgorzały na nowo, przy czym party­
zanci zaatakowali wzgórza o dużym znaczeniu strategicznym.

_ Wobec tego, że walki toczą się na

ków śmierci. Liczba rannych prze­
kracza tysiąc. Ponadto wielkie są 
straty materialne, gdyż prawie 
wszystkie domy i budowle w te; 
części kraju są zburzone, a ludność 
pozostała bez dachu nad głową. 

macząc tę skazaną na niepowodzenie 
politykę min. Bevin uznał za możli­
we zaatakować Polskę na odcinku 
naszych spraw wewnętrznych. Odrzu­
camy wszelkie insynuacje na temat 
decyzji Polski odnośnie planu Ma.s- 
halla. Wydaje nam się natomiast, że 
te państwa, które wzięły udział w t. 
zw. planie Marshalla, muszą dzisiaj 
tłumaczyć się przed własną opinią 
publiczną, szczerze zaniepokojoną 
znanym powszechnie rozwojem wy­
darzeń.

Opinia polska śledzi z całym spoko­
jem krzątaninę dookoła bloku zachod­
niego w pełnym przekonaniu, że wyz­
wolone w wyniku zwycięstwa nad 
faszyzmem potężne siły pokoju po­
krzyżują próby odrestaurowania mo­
nachijskiej Europy.

pograniczu .pociski wybuchają nie­
jednokrotnie na terytorium Albanii, 
a pogwałcenie tego terytorium przez 
samoloty jest na porządku dziennym. 
Dowództwo armii gen. Markosą po­
dało do wiadomości, ze armia będzie 
brała zakładników, W zamian za lu­
dzi, więzionych przez władze rzą­
dowe. Jednocześnie ukazało się oso­
biste orędzie generała, stwierdzające, 
że mimo przygotowań czynionych 
przez rząd i mieszania się Anglo- 
sasów w wewnętrzne sprawy Grecji, 
armia demokratyczna uwolni Grecję 
i stworzy państwo oparte na spra­
wiedliwości społecznej.

O sojusz 
francusko- 
polsko~czeski 
przeciwko Niemcom
W tych dniach przybył do War­

szawy nowy ambasador Francji p. 
Jean Baclen, Wręczając listy u- 
wierzytelniające Prezydentowi 
JRzplitej Polskiej, nowy ambasador 
m. in. oświadczył: „Wyższa ponad 
wszystko przyjaźń polsko-francu­
ska stała się podstawą polityki 
europejskiej, jak również warun­
kiem bezpieczeństwa naszego kon- 
tynetu". Oświadczenie to ma swo­
ją głęboką wymowę i dowodzi, że 
nowy przedstawiciel dyplomatycz­
ny Francji w Polsce owiany jest 
jak najlepszymi chęciami współ­
pracy na odcinku budowy przyjaź­
ni polsko-francuskiej, która jest 
naszą najlepszą wspólną rękojmią 
przeciwko nowej ewentualnej agre 
sji niemieckiej.

Oświadczenie p. Jean Baclen 
witamy z tym większą satysfakcją, 
ponieważ złożone ono zostało w 
momencie, kiedy współpraca pol­
sko-francuska poddana została za­
sadniczej próbie, wykazując bar­
dzo poważne różnice w oficjalnych 
poglądach obu stron na zagadnie­
nie zabezpieczenia naszych naro­
dów przed odradzającym się nie­
bezpieczeństwem niemieckim. Jak 
notuje „Życie Warszawy**, 22 bm, 
„Agence France Presse** (Francu­
ska Agencja Prasowa) doniosła, iż 
w toku konferencji prasowej, na 
pytanie jednego z korespondentów 
— czy rozmowy pomiędzy Pary­
żem a Pragą i Warszawą (w spra­
wie odnowienia sojuszu) posuwają 
się naprzód — rzecznik francu­
skiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych oświadczył, źe znalazły 
się one na martwym punkcie",

— „Francja — powiedział rzecz­
nik Quai d*Orsay — skłonna jest 
do zawarcia przymierza o charak­
terze obronnym, skierowanego wy­
łącznie przeciwko Niemcom, pod­
czas gdy Polska i Czechosłowacja 
życzą sobie, aby przymierze było 
wymierzone przeciwko Niemcom i 
wszystkim państwom, które mo­
głyby im pomóc".

Słusznie stawia sprawę „Życie 
Warszawy", zapytując: „Kiedy i 
laki sojusz obronny przeciwko 

/Niemcom może posiadać wartość?" 
i odpowiada na to pytanie: „Tylko 
wtedy, kiedy przewiduje wzajem­
ną, automatyczną, i natychmiasto­
wą pomoc przeciwko agresji nie­
mieckiej, niezależnie od stanowi­
ska innych państw i niezależnie od 
tego, kto pomagać będzie Niem­
com. Taki sojusz ofiaruje Francji 
Polska, takiego sojuszu ma prawo 
żądać w zamian i tylko taki sojusz 
posiada realną wartość".

Sprawa ma charakter zasadni­
czy. Naród Polski, a wierzymy, że 
tak samo naród francuski, mają 
święty obowiązek zabezpieczyć się 
przed ewentualną przyszłą agresją 
niemiecką. Naszymi wrogami 
z tego odcinka to nietylko 
sami Niemcy, ale i ci, którzy 
im pomagają odbudować ich po­
tencjał militarny i gospodarczy.

Wierzymy, że ten punkt widze­
nia zwycięży w imię najżywotniej­
szych interesów obu naszych naro­
dów, zgodnie z oświadczeniem no­
wego ambasadora Francji w 
Polsce.



Sło^a 
nie wystarczą.--

LONDYN (obsł. wł.) Min. Mac Neil 
oświadczył wczoraj, że W. Brytania 
będzie się starała nawiązać lepsze 
stosunki ze Zw. Radzieckim i gotowa 
jest podjąć rokowania z przedstawi­
cielami ZSRR w każdym terminie 1 
w dowolnej miejscowości. ,

W świetle ostatnich wypowiedzi 
czołowych brytyjskich mężów stanu, 
pełnych ataków pod adresem Związku 
Radzieckiego i państw demokracji 
ludowej, oświadczenie Mac Neila, 
zresztą również znanego ze swego 

państw, musi budzić zrozumiałe reflek 
sje co do jego szczerości.

Sekretarz ambasady bry iypkiej w Moskwie
pod zarzutem spekulacji;uPr°da
Pracownica ambasady otrzymywała od dyj. I jmaty brytyjskiego materiały 

tekstylne i sprzedawała po wysoko wyśrubowanych cenach
MOSKWA (PAP). Przed sądem rejonowym w Moskwie 

stanęła niejaka Mielnikową, pracownica wydawanego przez 
ambasadę brytyjską w Moskwie czasopisma „Brytanskij So- 
juznik", oskarżona o spekulację.
Jak ustaliło śledztwo, jesienią ub. I tkaniny na sprzedaż. Dyplomata -bry- 

roku Mielnikową zajmowała się sy-| tyjski oświadcza, że otrzymywał tka- 
. . , - . stematycznie sprzeda#} tkanin jed-1 niny z Anglii, ale według danych ra-

. 5 'azne5? stosunku wobec tych Wabnych i wełnianych po wysoko- dzieckiej komory celnej, w ciągu 2 państw, musi hnrlrM łtn.nmhh . . . . _ . . ..... . . „

** 5 LUTEGO br. zbierze się w 
Warszawie mieszana kcmisja polsko- 
czechosłowcka, która ustali bliższe 
dane współpracy kulturalnej między 
Polską a Czechosłowacją, przewidzia­
nej układem.

wyśrubowanych cenach. Oskarżona lat ubiegłych pod adresem p. Sampso- 
zeznafa, że materiały te otrzymywała na żadnych tkanin nie przesyłano.
od drugiego sekretarza ambasady bry-I
tyjskiej w Moskwie-Sampsona, które-1 . ___ ...
mu wręczała pieniądze uzyskane ze ' Sampsona tkaniny po cęnach speku- 
sprzedaży. Zdarzało się również — 
według oskarżonej — że p. Sampson 
osobiście sprzedawał materiały i sam 
inkasował pieniądze. Zresztą w swym 
piśmie, skierowanym do sądu, Samp­
son potwierdził, że dawał Mielnikowej

Ekspertyza ustaliła, że Mielnikową 
sprzedawała wręczone jej przez

morza

Przemówienie min. Molotowa

lacyjnych, znacznie wyższych od obo­
wiązujących wówczas w ZSRR cen 
komercyjnyh na materiały tego same­
go gatunku. Sąd skazał Mielnikową 
na 2 lata więzienia oraz konfiskatę 
majątku. Jednocześnie sąd postano­
wił zawiadomić radzieckie minister­
stwo spraw zagranicznych o niele­
galnym postępowaniu dyplomaty bry­
tyjskiego.

KIJÓW (PR). Z okazji 30-lecia 
Istnienia Republiki Ukraińskiej, w 
Kijowie odbyła się jubileuszowa 
sesja Rady Republiki, w czasie któ­
rej uroczyste przemówienie wygłosił 
min. spraw zagr. ZSRR — Mołotow. 
Omawiając rolę, jaką spełnia obec­
nie Republika Ukraińska w ZSRR — 
Mołotow przypomniał, ze przed re­
wolucją Ukraina traktowana była 
jak kolonia. Dzisiaj natomiast kro­
czy w pierwszym szeregu republik

Zw. Radzieckiego. I podczas, gdy 
dawniej sąsiadowała z reakcyjnymi 
krajami faszystowskimi, dziś ota­
czają ją państwa, w których zwycię­
żyła idea ustroju demokratycznego. 
Po wojnie Ukraina stanęła wobec 
konieczności odbudowy 1 odbudowa 
ta szybko posuwa się naprzód. I tak 
Zagłębie Donieckie zajmuje juiz dziś 
powa’ną pozycję w przemyśle Zw. 
Radzieckiego, podobnie jak i rolnic­
two Ukrainy. .

Po dewaluacji franka

Pływacy czescy dziękują
POZNAŃ (G) Polski Związek Pły­

wacki otrzymał od Czechosłowackie- 
gco Amatorskiego Zw. Pływackiego 
pismo, w którym ekipa pływacka 
Czechosłowacji składa gorące podzię­
kowanie za nader serdeczne przyjęcie 
zgotowane im podczas tournee po 
Polsce. List ten w dosłownym pol­
skim tłumaczeniu brzmi: „Praga, 13 
stycznia 1948 r. Poiski Związek Pły­
wacki w Poznaniu. Zacni Przyjacie­
le! Po powrocie z Polski reprezen­
tacji CSR poczuwam się do obowiąz­
ku w imieniu naszego związku, w 
imieniu wszystkich członków drużyny 
i osobiście przestać nasze brater­
skie podziękowanie za przyjęcie 
jakie doznaliśmy u Was. Doznaliśmy

w praktyce potwierdzenia brater­
stwa słowiańskiego, gościnności sło­
wiańskiej, a mogę Was zapewnić, że 
z wszystkich naszych wyjazdów, naj­
chętniej ten wspominamy. Prosimy 
abyście wysłowili waszym klubom, 
zawodnikom i wszystkim nasze naj­
serdeczniejsze i uprzejme podzięko­
wanie za tak niezwykły sposób w ja­
ki przyjmowano nas i niech mi bę­
dzie wolno podziękować każdemu z 
nich, ponieważ każdy z nich sobie 
na to zasłużył. Cieszymy się na bli­
skie spotkanie i pozostajemy z bra­
terskim pozdrowieniem. Za Czecho­
słowacki Amatorski Związek Pły­
wacki. Inż. Wł. Hauptman, przewod­
niczący".

Na widowni międzynarodowej

Dewaluacja FRANKA
o „plam Bevina"

Jak donosiliśmy w poprzednim I i popytu, W tych warunkach rząd 
numerze naszego pisma, rząd fran- brytyjski wysłał do Paryża min.

Roman. „Uroda morza 
w polskim słowie*' — Poznań. Wy­
dawnictwo Zachodnie 1947 r. Na 
okładce oryginalny drzeworyt Cz. 
Borowczyka i liczne artystyczne 
fotografie w tekście. Stron 32.

Wybory we Włoszech | cena 120,- zi. •

18 kwietnia = Prof. U. P- dr Roman Pollak zebrał
Ew swej książeczce pt. „Uroda morza 

RZYM (PAP) Premier de Gasperi=w polskim słowie" wypowiedzi na- 
aświadczyi na łamach „Ex Messag- =szych pisarzy o morzu. Poczynając od 

i gero", ifc rząd wioski nie ma zamia- ftacińskiej opowieści Anonima Galla w 
ru zmieniać daty wyborów wyzna- w., w której podaje piosenkę ry- 
czonych na 18 kwietnia br. =cerzy Krzywoustego na widok mo-

=rza pod Kołobrzegiem, — przez utwo- 
!ry Klonowicza, Otwinowskiego, Zby- 
llitowskiego i Borzykowskiego. — aż 
|do poezyi Mickiewicza. Słowatkiego 
=— sporo jest wypowiedzi na tematy 
Śmorskle w nowej literaturze. Również 
fNorwid poświęcił wiele uwagi morzu 
Ea to po swej słynnej dwa miesiące 
ftrwającej przeprawie na żaglowcu z 
śEuropy do Ameryki. Spośród współ­
czesnych nam, wymienia prof. Pollak: 
:B. Chrzanowskiego, St. Żeromskiego, 
ŚPiedlera i coraz liczniejszą plejadę 
•młodych literatów i poetów próbuj ą- 
Ęcych opisać piękno i urok morza. Wy- 
Śraża autor w zakończeniu przekona­
cie, że wkrótce literatura poświęcona 
Śmorzu „te zbiorowe i jednostkowe 
iprzeżycia, klęski wielkie i wielkie 
Zwycięstwa, osiągnięcia i prace" oto- 
;Cży morze czarem polskiego słowa i 
(utrwali na zawsze.
; Wydawnictwo Zachodnie książkę 
(wydało w ozdobnej szacie. Okładkę 
(zdobi oryginalny drzeworyt Cz. 
(Borowczyka, a w tekście znajdujemy 
(liczne artystyczne fotografie.
i Książka ze względu na piękną treść 
(i artystyczną szatę, doskonale nadaje 
“się na prezenty.

PANIKA w KINIE
RZYM (PAP) W jednym z kin w 

Udine wybuchła panika, gdy ktoś z 
publiczności pozwolił sobie na nie­
fortunny tżart i zawołał fż nastąpi'o 
trzęsienie ziemi. W Ścisku, który wy­
tworzył się u wyjścia kilkadziesiąt 
osób odniosło lekkie obrażenia. Po­
licja prowadzi dochodzenie w celu 
wykrycia sprawcy zamieszania.

Waszyngton wstrzymuje się 
od komentarzy

PARYŻ (PAP) Uchwała rządu 
francuski go o dewaluacji franka 
oraz o wprowadzeniu wolnego ob­
rotu niektórymi walutami obcymi 
i złotem zawiera następujące naj­
istotniejsze punkty: 1) Kurs dolara 
będzie wynosił 214,4 franków, zaś 
kurs funta — 864 franki, 2) Siła 
nabywcza wszystkich walut zagr. 
zostaje podniesiona w stosunku do 
franka o 80 proc., począwszy od 
dnia 26 stycznia br. 3) Wprowadza 
się wolny obrót niektórymi twar­
dymi walutami zagranicznymi oraz 
złotem, przy czym rząd będzie o- 
kreślał, jakie waluty zagraniczne 
zostaną dopuszczone do wolnego 
obrotu. 4) Chwilowo ustala się 
wolny obrót dolarami amerykań­
skimi i portugalskim esfcudo. 
5) Eksporterzy francuscy będą zo­
bowiązani połowę otrzymanych 
dewiz oddać do dyspozycji ban­
ków francuskich po kursie oficjal­
nym.

W Waszyngtonie w kołach po­
litycznych wstrzymują się od ko­
mentarzy na temat uchwały rządu

francuskiego. Jak słychać, rząd 
francuski powziął swą decyzję 
przy cichej aprobacie Waszyng­
tonu. Wskutek interwencji amba­
sadora amerykańskiego w Paryżu 
rząd francuski wprowadził jedy­
nie pewne zmiany do swego pro­
jektu reformy finansowej.

Z ZAGADNIE! kupieckich

księgi handlowe
iedyną podstawą dla wymiaru po dadb ów

Sprawozdania miesięczne Zrze­
szeń Kupieckich stwierdzają 
zmniejszenie możliwości nabyw­
czych kupiectwa prywatnego, wy­
wołane prowadzoną obecnie poli­
tyką podatkową i tzw, akcją ure­
alnienia wpływów podatkowych.

Domiary podatkowe, dokonywa 
ne na podstawie orzeczeń Obywa­
telskich Komisji Podatkęwych, 
jeśli nie mają rzeczowego uzasad­
nienia, wywołują rozgoryczenie w 
szeregach uczciwego i prowadzą­
cego zgodnie z przepisami księgi 
handlowe kupiectwa prywatnego. 
Przyczyną — zniechęcenia jest 
również stosowanie przez Urzędy 
Skarbowe norm szacunkowych zy- 
skowności brutto i netto, w skali 
wyższej od ustalonej przez Min. 
Skarbu (ma to miejsce szczególnie 
przy artykułach, na które wyzna­
czone zostały przez Biuro Cen i 
Komisje Cennikowe marże zarob­
kowe brutto względnie ceny ma­
ksymalne).

Min Aprowizacji Lechowicz wyra­
zi! się w tej sprawie następująco: 
„Niezbędna jest jeszcze pe na stabili­
zacja i pacyfikacja w aparacie wy­
miany, wymagająca z kolei normal­
nych warunków pracy i unikania nie 
spodzianek wywo’ujących niepokój 
Te niespodzianki budzące niepokój 
pochodzi y w roku ub. g ównie z 
praktyk* fiskalnych, które jak np 
domiary, stosowane zbyt 
nie, krzywdzfy często 
uczciwszych i źle się 
sprawie ugruntowania 
podatkowej".

Kiedy w ub. roku wprowadzony 
został, zupełnie słuszny, przymus 
prowadzenia ksiąg handlowych, 
Minister Skarbu zapewnił, że chce 
od podatnika tyle, ile się należy 
Uczciwie prowadzone księgi mia­
ły być właśnie podstawa do spra­
wiedliwego wymiaru. Takie też 
nadzieje łączyło z tym kupiectwo 
prywatne.

Tymcza^m z terenu sygnalizują ------ - ----- - ------ , „uusla.
o odrzucaniu ksiąg handlowych wą wymiaru. Tylko w ten sposób 
przez instancje podatkowe, które można pogłębić atmosferę zaufa- 
przy wymiarze kierują się -innymi nia, z jaką sektor prywatny od- 
przesłanKami. Stwierdził na ten nosi się do polityki gospodarczej 
temat poseł Stron. Pracy dr Til- Rządu.
gner, że „nie możemy zgodzić się I A. B.

na to, aby o wysokości podatków 
decydowały zewnętrzne, powierz­
chowne oceny, ani porównania z 
innymi analogicznymi przedsię­
biorstwami ale wyłącznie stan 
faktyczny. Dojście do wysokości 
podatków prowadzi poprzez rze­
telnie prowadzone księgi, i jak 
długo tej podstawy obalić nie moż 
na nie powinno być najmniejszych 
domiarów, aby nie podrywać za­
ufania do władzy skarbowej, ani 
nie deprawować podatnika i znie­
chęcać go".

Poseł dr Frankowski przytoczył 
przykład następujący: pewnej 
znanej firmie odrzucono księgi 
handlowe i wymierzono domiar. 
Firma zaskarżyła do sądu swego 
buchaltera 
Jeżeli sąd 
oczywiście 
dzie musiał 
skreślić.

Nie wszyscy jednak kupcy mo­
gą sobie pozwolić na długą i kosz­
towną drogę prowadzenia procesu 
o uznanie swych ksiąg handlo­
wych.

Sprawa odrzucenia ksiąg han­
dlowych ma jeszcze inny aspekt, 
Wśród przeważającej większości 
kupiectwa istnieje — możemy to 
twierdzić — moralność podatko­
wa. Wskazuje na to m. in. zmniej­
szająca się stale liczba orzeczeń 
skazujących Komisji Specjalnych. 
Kupiec uczciwie prowadzący księ­
gi chce widzieć w nich niepodwa­
żalną wartość dowodu wobec 
władz podatkowych. Praktyka fi­
skalna zaś, stosująca domiary zbyt 
mechanicznie, stoi w sprzeczności 
z powyższym postulatem.

Swierdzamy, że nie naruszy to 
w niczym zasady realności wymia­
rów podatkowych, jeżeli uczciwie 
prowadzone księgi, którym nie 
można udowodnić fałszerstw i za­
tajania obrotów, pozostaną pełno­
wartościowym dowodem i podsta-

Naro-

prasa 
alarm, o fałszowanie ksiąg, 

buchaltera uwolni, to 
Urząd Skarbowy bę- 
wyrok uznać i domiar

min.
Crippsa, który miał wpłynąć na rząd 
Schumana, by zawiesił lub ewen­
tualnie uzgodnił swój plan z zastrze- 
'eniami brytyjskimi. Stany Zjedno­
czone jednak — którym nie zależy 
wcale na zyskach W. Brytanii, a 
przeciwnie, tak samo dą.’ią do utrwa­
lenia swojej hegemonii nad Anglią 
jak i Francją — wpłynęły na stano­
wisko rz du francuskiego, tak, iz 
odrzucił on sprzeciw brytyjski. Rów­
nocześnie rozeszły się pogłoski, i’ 
ambasador W. Brytanii otrzyma! 
specjalną notę, w której Francja 
miała ostrzegać, iz wycofa się z Mię­
dzynarodowego Funduszu Monetar­
nego, jeśli dyrektorzy Funduszu nie 
zgodzą się na francuski plan dewa­
luacji franka.

Wobec tego, 'e misja Crippsa za­
kończyła się fiaskiem, W. Brytania 
postanowiła interweniować w Wa­
szyngtonie. Trudno dziś jeszcze po­
wiedzieć, w jakim stopniu wpłynęło 
ogoszenie „planu Bevins** o unii 
Europy Zachodniej na zmbwję sta­
nowiska USA w sprawie ćiwaluacji 
franka, w ka dym razie szereg da­
nych wskazuje, 11 Stany Zjednoczo­
ne w-a nie dlatego postanowiły „po-

cuski powziął uchwałę w sprawie 
dewaluacji franka i przywrócenia 
wolnego obrotu niektórymi walu­
tami zagranicznymi i złotem. De­
cyzję tę, stanowiącą jedno z najważ­
niejszych wydarzeń ostatnich dni, 
poprzedził cały szereg niespodziewa­
nych zwrotów i akcyj dyplomatycz­
nych, ze warto się nimi zajyi bli- 
ćej, tym bardziej, iz sprawa dewa­
luacji franka przedstawia w doić 
ciekawym świetle sytuację, w jakiej 
znalazła się Europa Zachodnia w 
zwi:zku z planem Marshalla.

Jak wiadomo — rz.d francuski 
przyjmując „plan pomocy" — zgod­
nie z warunkami 
przez Stany Zjednoczone, 
wał się kilka tygodni temu 
wadzić dewaluację franka 
cie zagranicznym. Jasne 
rz,d amerykański przyjął tę decyzję 
z zadowoleniem i po uzgodnieniu 
szczegłiw zaakceptowa’- projekt. 
Ostateczna decyzja zale ała jeszcze 
od aprobaty Międzynarodowego Fun­
duszu Monetarnego, do którego na­
leży Francja.

Tymczasem projekt dewaluacji 
wywołał niepok'j w brytyjskich ko­
łach finansowych, gdyż poci .snęła­
by ona za sobą dewaluację funta. kcją a W. Brytanią. _______ _____ „ a_ ; o___
Nadto zniesienie ograniczeń handlu wiska Waszyngtonu wywołała we ] podstawowymi celami są cele poli- 
walutami i zlotem, spowodowałoby Francji konsternację, gdyż w mię- tyczne, Francja przestała być ju! 
wahanie kur u walut na giełdzie dzyczasie rząd francuski i tóęl partnerem, lęęz zeszła do roli obiek- 
paryskiej w zalotności od podaży już uchwalę c dewaluacji. Prasa | tu transakcji międzynarodowych, (b)

postawionymi 
zdecydo- 
przepro- 
w obro- 
jest, .’e

prorządowa stwierdza, tó „klimat"' 
nie sprzyja dewaluacji franka i wol- 
nej wymianie w takiej formie, w ja­
kiej planował rząd". Ustawa zo­
stała jednak ogłoszona 1 zostanie 
przedstawiona Zgromadzeniu 
dowemu.

Charakterystyczne jest,' iż 
brytyjska poczęła juz bić na
iż dewaluacja może utrudnić „unię 
państw zachodnich". Ró*wnocze:- 
nie zaś Międzynarodowy Fundusz 
Monetarny wyraża ubolewanie z po­
wodu decyzji rządu francuskiego, 
oświadczając, iż stanowi ona po­
ważne zagrożenie interesów innych 
członków Funduszu. Wskazywałoby 
to, iż ogłoszenie ,planu Bevina“ 
i rola, jaka w nim ma przypaść 
W. Brytanii, spowodowały zwrot w 
polityce anglosaskiej, odsuwając na 
dalszy plan mniej istotne w obecnej 
sytuacji zagadnienia. Prawdopodob­
nie „plan Bevina" ma odegrać łącz­
nie z planem Marshalla tak powab­
ną rolę w akcji prowadzonej w Eu­
ropie Zachodniej przez Stany Zjed­
noczone, i!, zysk, jaki przymosłaby 
im dewaluacja franka, stal się juz 
sprawą drugorzędną.

Ostatnie wydarzenia w związku z 
dewaluacją franka rzucają jaskrawe 
wiatlo na akcję prowadzoną w Eu­

ropie Zachodniej przez anglosaskie 
koła kapitalistyczne. Widać z nich 
jasno, iż nawet tam, gdzie istnieje 
rozbieżność interesów między finan­
sistami amerykańskimi i brytyjski­
mi, zawsze potrafią oni znaleźć 

średniczyć" w sporze między Fran-! płaszczyznę porozumienia kosztem 
„ w Ts-.Hor.ta. Zmiana stano- j „trzeciego". W wielkiej g-ze, gdzie 

nnHctourniwm’ nilami cn nala

mechanicz- 
ludzi naj- 
przys ury y 
moralnoci
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Dawni Słowianie żeglarzami
Rugia siedzibą korsarzy. 

Handel zamorski. -
Życie pierwotnych Słowian przed­

stawia się nam zazwyczaj jako spo­
kojny żywot rolników, na Pomorzu 
także rybaków. Maiło natomiast wia­
domo nam o ich zdolnościach do han­
dlu i żeglarstwa.

Jeden z dawnych historyków nie­
mieckich opowiada, źe Słowianie po­
morscy, zwłaszcza Rugianie, nauczyli 
się żeglugi od swy.-h północnych są­
siadów i śmi wyprawiali się na

Na krawędzi dnia

Pytanie 
bez odpowiedzi...

W „Dzienniku Zachodnim" uka­
zał się artykuł sprawozdawczy 
Edmunda Osmańczyka, w którym 
wybitny publicysta dzieli się wra­
żeniami, jakie odniósł w swej po­
dróży po Rzeszy. Oto charaktery­
styczny ustęp z tego artykułu:

„Niedawno w rozmowie z nie­
mieckim ekonomistą, znającym 
potrzeby robocze swego kraju, 
Srzeciąłem dyskusję nad granicą 

dry i Nysy pytaniem:
— „A kim wy chcecie zagospo­

darować te ziemie, zaorać, obsiać, 
jeśli u siebie z braku rąk robo­
czych uprawiacie w porównaniu z 
r. 1938 tylko 88 proc, roli? I kim 
chcecie wydobyć węgiel śląski, je­
śli w Zagłębiu Ruhry dziś wau 
brakuje 90-000 górników i dlatego 
trzymacie tam siłą Polaków west­
falskich",

„Nie odpowie<Viał mi. Na to 
pytanie żaden Niemiec nie ma od­
powiedzi. Życie jest silniejsze od 
politycznych założeń. „Uciekinie­
rzy ze wschodu" nie wrócą już 
nigdy na wschód. Okazało się, że 
są potrzebni swej starej ojczyźnie 
bardziej, aniżeli przypuszczali sa­
mi i bardziej niż przypuszczał 
świat",

Tak jest w istocie. Krzyk szo­
winistów niemieckich w rodzaju 
Schumachera o głodzie, jaki rze­
komo grozi Niemcom z powodu u- 
traty „wschodnich połaci kraju" 
jest zwykłym politycznym bluffem, 
obliczonym na kaptowanie naiw­
nych... Życie zadaje kłam tym ma­
newrom politycznym brutalnie i 
skutecznie. A, Jaw,

— Dukaty arabskie.
• morze, urządzając dalekie, awanturnl- 
■ cze wyprawy. Często napadani przez 

Duńczyków i Normanów, zapragnęli 
zemsty i pozazdrościli im zdobyczy. 
Łodzie słowiańskie coraz liczniej po­
jawiały się na morzu Ba'tyckim, Po­
morzanin chętniej brał się do wiosła, 
niż do pługa, a korsarstwo uważane 
było za zajęcie uczciwe i zaszczytne.

Zwłaszcza Rugia stała się siedzibą 
korsarzy, którzy napadali na prze­
pływające statki 1 pustoszyli okolice 
wybrzeża. Doznała niejednokrotnie 
Dania srogiego odwetu za krwawe 
napady swych wikingów, będących 
postrachem c^ej Europy. Walki mię­
dzy Słowianami a Duńczykami trwa­
ły setki lat i odzwierciedliły się groź­
nymi obrazami w sagach 
nych.

Wraz z żeglugą rozwinął! 
silnie handel. Obcy kupcy, 
produktami Pomorza i gościnnością 
jego mieszkańców, chętnie przyby­
wali nad Bałtyk z dalekich krajów, 
a Słowianie wyprawiali się także Lą­
dem i morzem w obce strony z to­
warami. Stosunki Pomorzan z Rusi­
nami, Bu’garami, Chazarami istniały 
już w IX wieku po Chr. Za ceniony 
wszędzie bursztyn i piękne futra o- 
trzymywali handlarze słowiańscy zło­
te i srebrne monety kalifów Wscho­
du.

Jednakże pieniądze te nie służyły 
S owianom do handlu, towarów nie 
mierzyli oni wartością złota. Arab­
skie dukaty używane były do ozdoby 
lub składane w świątyniach pogań­
skich na ofiary.. Prowadzono bowiem 
handel wymienny.

Częstokroć jeździli Słowianie do 
Niemiec i zawozili tam nadmorskie 
towary, zwłaszcza tak chętnie noszo­
ne w średniowieczu futra, a otrzymy­
wali za nie wyroby niemieckie, np. 
wełniane 1 lniane tkaniny, które 
sprzedawali ludom północy.

Karol Wielki wskazał Słowianom 
trzy miasta, jako teren targów: Bar- 
dewyk, Magdeburg 1 Schezlę. Prowa­
dzili oni tam interesy z kupcami 
frankońskimi, którzy dochodzili tyl­
ko do lewego brzegu Łaby, a han­
del odbywał ’ę pod okiem urzędni­
ków cesarskich. Zwłaszcza zakazany 
był Frankom wywóz broni 1 zbroi, a 
przekraczający to prawo karani by­
wali utratą całego mienia.

Później nie ogranicza* się handel 
ze Słowianami do tych trzech miast,

póPnoc-

się dość 
zwabieni

— Legenda Vinety 
gdyż kupcy pomorscy rozchodzili się 
z towarami oo całych Niemczech. W 
X wieku przywozili do Bawarii konie 
i niewolników, nie zrażając się wy­
sokim podatkiem, jaki musieli 
płacić.

Za Ludwika Dziecię (rok 904) 
za każdego konia i każdego niewolni­
ka składali daninę tej samej ceny. 
Handlowali też Pomorzanie z Polską 
i Prusakami, przywożąc im sól z Ko­
łobrzegu i innych miejscowości.

Najstarsze miasta Pomorza: Szcze­
cin, Wolin, Kołobrzeg, zawdzięczają, 
powstanie stosunkom handlowym z 
sąsiadami. Tradycja przechowała hi­
storię wspaniałego miasta Vinety, 
bogatego portu handlowego na wy­
spie Usedom. Zarówno świetność, jak 
tragiczny koniec tego miasta, osnu­
ty tajemnicą legendy przypomimająi 
dzieje Atlantydy Dawni kronikarze, 
podając historię Vinety, powodują się 
na świadectwo cudzoziemskich pisa­
rzy, podania naocznych świadków, 
przekazywane z ust do ust, oraz sta­
re dokumenty w klasztorach.

Vineta ml -ła być jednym z naj-

Duńczyków miasto zostało zburzone 
i pogrążyło się w morzu, według kro­
nikarza Eingeta w IX wieku, wed­
ług innych w XII.

Po upadku Vinety rozwinął się w 
podobny sposób Wolin (wówczas 
zwany Julinem) i pono stał się jed­
nym z największych portów handlo­
wych. W XVI wieku odkryto na pół­
nocnym wybrzeżu wyspy Usedom 
masy skał granitowych pod powie­
rzchnię. morza i sądzono, źe są one

szczątkami Vinety. W późniejszych 
czasach część tych kamieni wydobyto 
i użyto na budowę portu w Świ­
noujściu. Okazano się jednak, te nie 
mia’y one śladów ludzkiej roboty i 
nie były poprzednio użyte do bu­
dowy.

Legenda Vinety straciła więc wia- 
rogodność, a wygoniło się przypusz­
czenie, źe miasto to było identyczne 
z Wolinem czyli Julinem, który sło­
wiański kronikarz Helmold z 1170 r. 
nazywa Jumnetą,

Wczasy pracownicze
w -rezonie

(a). Wczasy pracownicze mu. -ą 
być w miarę możności równomiernie 
rozłożone na okres całego roku. 
Uwzględniając warunki zakładów pra 
cy i osobiste pracowników oraz ko­
nieczność odciążenia domów wypo­
czynkowych w miesiącach letnich 
zaleca się udzielanie urlopów wypo­
czynkowych w miesiącach zimowych. 
Poza tym warunki zdrowotne, piękno 
gór w szacie zimowej, sporty zimo­
we itp. powinny zachęcić do większe­
go wykorzystania urlopów w sezonie 
zimowym.

Komisja Centralna Związków Zawo­
dowych — Fundusz Wczasów Praco­
wniczych dysponuje za pośrednic­
twem Okręgowych Komisji Związków 
Zawodowych, miejscami w domach
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WOBEC SWYCH OBRONCOW
wypoczynkowych w miesiącu lutym 
w następujących miejscowościach: 
Czerwińsk nad Odrą pow. Zielona 
Góra, Duszniki Zdrój, Jelenia Góra, 
Kowary Zdrój, Kudowa Zdrój, Lądek 
Zdrój, Matejkowice koło Jeleniej Gó­
ry, Polanica Zdrój, Świeradów Zdrój 
dawn. Wieniec Dolno-śląskl, Szczęs- 
nowo koło Jel. Góry, Szklarska Porę­
ba, Spała, Wisła, Zakopane

Z domów wypoczynkowych korzy­
stać może każdy członek Związków 
Zawodowych po okazaniu legitymacji 
związkowej i przedłożeniu zaświad­
czenia o udzieleniu urlopu wypoczyn­
kowego oraz zaświadczenia lekarskie­
go stwierdzającego, że peten* nie po­
siada choroby zakaźnej, a dla otrzy­
mania skierowania do miejscowości 
uzdrojowiskowo-kuracyjnej no przed­
łożeniu zaświadczenia lekarza urzę­
dowego potwierdzającego, źe petent

większych i najpiękniejszych miast 
ówczesnej Europy. Zamieszkiwali ją 
Wendowle czy inni Słowianie oraz 
kupcy wszystkich znanych wówczas 
narodów, zwłaszcza greccy i sascy, 
według kroniki Kirnbacha (1378) tak­
że żydowscy. Mieszkańcy mogli bez 
przeszkody wyznawać rellgię swego 
kraju — z wyjątkiem chrześcijań­
skiej. By® tu skład wszelkiego rodza­
ju wyrobów, kosztowności, osobliwo­
ści wszystkich krajów, nagromadza­
nych w nadmiernej obfitości. Uczest­
niczyła w tym handlu nie tylko Eu­
ropa północna, ale także Grecja, 
Maiła Azjal Indie. VUneta wysiała towa 
ry do Sarmatów, Rusów, Liwów, Kuzów 
Letów, E tów, Scytów, Tatarów, Hun- 
nów, aż nad Morze Kaspijskie 1 do 
Azji. Miała być nader bogato urzą­
dzona, posiadania podobno wspaniałe;

9manhy' fmxtyJ POrL °! Rln’iraVwz?^^
300 okrętów. Po ciągłych napadach skierowanym do takiej miejscowości.

zimowym^ 
Zaświadczenie takie wczasowicz obo­
wiązany Jest złożyć w administracji 
domu wypoczynkowego.

Całkowita oplata dzienna wynosi 
117,— zl za utrzymanie 1 mieszkanie 
z czego 35% przypada na pracodaw­
cę. Przejazd kolejowy bezpłatny tam 
1 z powrotem. Turnusy 14-to dniowe 
przebiegają od 1—14 i od 16—29 każ­
dego miesiąca, w miejscowościach ku 
racyjnych przysługują 21-dniowe tur­
nusy. Z powyższych domów korzy­
stać mogą również członkowie rodzin 
związkowców za opłatą dzienną 300 
zł, bez żadnych ulg kolejowych. W 
sprawach wczasów należy zgłaszać 
się do OKZZ ref. wczasów pra­
cowniczych nie wcześnie! jak dwa 
tygodnie przed rozpoczęciem turnusu, 
który pracownik chciałby wyko­
rzystać.

Równocześnie w związku z instruk­
cją Min. Komunikacji oraz instruk- ■ 
cją KCZZ Fund. Wczasów Pracowni­
czych co do dalszego wydawania za­
świadczeń na otrzymanie ulgowego 
przejazdu kolejowego (wg tabeli U) 
na wczasy pracownicze, OKZZ komu­
nikuje, źe 1) podstawą otrzymania 
powyższego zaświadczenia jest przed­
łożenie zaświadczenia pracodawcy o 
urlopie wypoczynkowym najmniej 
6-clo dniowym, oraz okazanie legity­
macji członkowskiej Związku Zawo­
dowego, 2) zaświadczenia na prze­
jazdy bezpłatne i ulgowe na wczasy 
pracownicze ważne są z dntsr.i 
1 stycznia 1948 r. — 40 dni (40 peł­
nych dni) a nie jak dotychczas — Je­
den mieś. 3) — a) ulgę na bilety kole­
jowe w drodze powrotnej stosuje się 
najwcześniej po upływie 5-cfu dni od 
daty stempla stacji wyjazdu pierwot­
nego, jeżeli przejazd powrotny odbył 
się koleją zamiast, jak dotychczas, 
po upływie 7-miu dij, b) przerwy w 
podróży nie są dozwolone, e) nlga 
może być również zastosowana od i 
do każdej stacji pośredniej leżącej nh 
drodze przejazdu, d' jeżeli ulga zo­
stała wykorzystana najpierw w dro­
dze z powrotem, podróżny traci ulgę 
na przejazd w kierunku pierwotnym.

ADAM CZEKALSKI I
|•••■•MM«•M■•M■•«t«ess>lss••e■ne(raHS((lss*lła■lnHMMM■J 100

Wsekid sil. pali
POWIEŚĆ n—- ■

Niestety, ja pewnie i dno, jak worek napełniony kamie- 
. _ -i - ... niaml — przelatywało przez mózg

kapitana — O, Su-Feng, dlaczego 
jesteś taki tępogłowy! Dlaczego nie 
pomyślisz o tym, aby zjawić się na 
wybrzeżu i poszukać razem z żoł­
nierzami? O, maleńka Lou!

Fawcet krążył po wodzie, rozgar­
niając ją ramionami szeroko i nie 
starając się już wcale o zachowanie 
ciszy. Największy jego ha’as nie 
mógł być słyszany wobec wichury 
i ha asów ludzkich w miejscu, gdzie 
została rozbita ich szalupa Widocz­
nie znaleziono tam na brzegu coś 
bardzo interesującego, gdyż setki 
świate ek zgrupowały się teraz w 
jednej okolicy i panował tam fuch 
dość Żywy.

Kapitan był bezradny i liczył się 
już z możliwością opadnięcia na dno, 
ale nie dawał jeszcze za wygraną 
By! uparty i gdy tylko pozostawała 
mu jedna szansa na sto do wygrania, 
zawsze dotąd próbował szczęścia 1 
grał. Teraz również nie miał więcej, 
niż jedną szansę na sto, więc posta­
nowił postawić ją ńa jedną kartę 
i zagrać va banque. Jelżeli mu się 
uda, będzie to znowu świadczy o na 
korzyść ludzi białych, a Anglików 
przede wszystkim, a jeżeli przegra? 
Ha, g-’ową muru nie przebijesz.

pierwej skonam z zimna i bólu w 
tym dole, zanim doczekam się czyjej­
kolwiek pomocy. Widocznie szla­
chetny Budda w dobroci swojej wziął 
tym razem stronę swoich wyznaw­
ców i trzyma z nimi. Rzecz prosta, 
Tak być musi. Zawsze przecie bliż­
sza koszula ciała. O, niedobry Dai- 
butsu! Dlaczego jesteś taki przeme- 
wierczy! Wszakże zawsze uwaiżałem 
cię za szlachetnego Czemu więc te­
raz zaprzeczasz moim wierzeniom?

Żołnierze tymczasem wrócili z po­
szukiwali i znowu minęli zawieszo­
nego w wodzie Anglika. A Fawcet 
był jutż teraz tak zdrętwiały, źe nie 
wyobrażał sobie, jak mu się uda wy­
windować swoje ciało na powierzch­
nię gruntu stałego Ręce zastyg y 
ca’kowicie, palce stały się jak haki, 
których nie można rozprostować 
Spróbował jednak najwyższego wy- 
si ku, aby wyciągnąć się na wierzch 
szkarpy, ale mu się to nie powiodło 
i zsunąć się w wodę, zagębiając się 
w niej z całą głową Wypłynął jed­
nak na powierzchnię znowu i go­
rączkowo zaczął szukać jakiegokol­
wiek wgłębienia, w które mógłby 
wczepić zmartwia e palce Niestety, 
cembrowanie było g’adkie i nie mia­
ło nigdzie najmniejszego wgębienia 

> — W tych warunkach pójdę na

Ciężkie buty 1 nasiąknięte wodą 
ubranie ciągnęły go na dno, jakby 
był obciążony stufuntowym cięża­
rem. Nie było jednak sposobu po­
zbyć się tego balastu. Fawcet zrobił 
ostatni, ogromny wysiłek i pchnął 
się ku przeciwległemu brzegowi. 
I równocześnie zdziwił się, że dotąd 
nie przyszło mu to na mytśl. Zamiast 
krążyć tam i nazad bez najmniejszej 
korzyści, a przeciwnie ze szkodą, 
gdyż pozwolił przemoknąć wszyst­
kiemu na sobie na wskroś — czyż 
nie lepiej było od razu skierować się 
na drugą stronęi? Wzmocniony tą 
mytślą zaczął p’ynąć leniwie, jak 
ciężki wór napełniony kamieniami, 
ku przeclwlegemu brzegowi rowu 
Nie zastanawiał się bynajmniej nad 
tym, że tam nie znajdzie również 
żadnego wgłębienia i nie będzie mógł 
wydostać się na brzeg. Nie, to by’o, 
w jego teraźniejszym mniemaniu, 
zupene niepodobieństwo. To był tak 
wielki nonsens, Że gdy przysz’o mu 
to w końcu na myśl, prawie, parsk­
nął śmiechem.

— To niemożliwe — powiedział 
sobie nawet — to jest właśnie ta je­
dyna moja szansa na sto. Opatrzność 
nie może trzymać zawsze przeciwko 
mnie Jeżeli mam tylko jedną szansę, 
to ja tę szansę muszę wygrać. Przy­
najmniej jedną Że wygrywam przez 
to dziewięćdziesiąt dziewięć innych? 
Ha?! Na tym w aśnie polega hazard. 
Gram raz, a wygrywam 99 razy tyle

I tym razem Fawcet nie pomylił 
się w swoich wyrachowani ach. Kie­
dy bowiem udało mu się w końcu 
dobrnąć do przeciwległego brzegu, 
rece jego dotknęły czegoś twardego, 
ale takiego, za co się mógł uchwycić 
Podciągnął się nieco do góry i wy­
ciągnąć jedną rękę, aby zbadać

przedpole i z radością stwierdził, że 
wylądował akurat na jakichś scho­
dach drewnianych, prowadzących z 
wybrzeża do wody. Wyciągnął swoje 
ciało na suche miejsce i usiadł, spo­
glądając na przeciwległy, dosyć od­
dalony brzeg, gdzie kręcili się ludzie 
1 szukali tych, których on tam nie 
bez żalu zostawił, a których pewnie 
morze rozstrzaskało o brzeg, jeżeli w 
ogóle po wybuchach było co do 
strzaskania

— O, Su-Feng, żebyś się ty w ca­
pa zamienił, a ja żebym byt twoim 
rzeżnikiem — mruknął znowu Faw­
cet. — Już ja oprawiłbym cię, żó ty 
bracie w Buddzie, jak przystoi.

Było mu diabelnie zimno, tak zim­
no, że nie mógł chwili utrzymać zę­
bów w spokoju. Wypocząwszy więc, 
zwlókł się i wyszedł na brzeg.

— Jestem, jak się zdaje, na kanale 
cesarskim — pomyślał, przyglądając 
się z góry rzece, którą miał pod sobą 
— A jeżeli tak jest, to nic łatwiej­
szego, jak pójść jego brzegiem w 
stronę przeciwną od Tien-Tsinu Po 
drodze zabierze mnie może kto na 
jaką dżonkę i dostawi do Huai-king- 
a stamtąd dostanę się już koleją 
szczęiśliwie do Kantonu, albo choćby 
tylko do Han-kou Zawszeć tam bez­
piecznej, niż na wybrzeżu, gdzie te 
ma’e diabły żółte czyhają na mnie 
daleko zawzięciej, niż prawdziwi 
diabli z rogami na głowach i ogona­
mi przy kuprach Ale jeżeli dam im 
się złapać, to niech się prędzej za­
mienię w jaskółcze gniazdo i s'użę 
za żer dla kulisów Rzek em

Rozbitek ruszył naprzód wzdłuż 
kana’u cesarskiego, zostawiając mia­
sto i port za sobą, a równocześnie 
myślał o Corbinle, Su-Fengu i — 
maleńkiej Lou.

—- Z tej kokietki paryskiej jest ka­
wa'ek andrusa — roześmiał się w 
pewnej chwili, przyśpieszając kroku, 
aby rozgrzać nieco mocno zziębnięte 
ciało. — Myślę, że dżepen nie zrobią 
jej nic złego Umie tam ona dosko­
nale dawać sobie radę i pewnie 
zwieje na czas.

Znowu przystanął, pragnąc zapalić 
papierosa. Ale przypomniał sobie, że 
wszystko przecie musi być przemokłe 
doszczętnie i dał spokój. Roześmiał 
się nawet i poszed- dalej.

Już pierwsze .błyski dnia rodziły 
się gdzieś daleko na morzu, albo i 
dalej, w górach Lao-tungu na Korei, 
gdy Fawcet dostrzegł gęste zarośla 
opodal kana’u i postanowił zanurzyć 
się w nie, aby tutaj, kiedy s’odce 
wyjdzie na niebo i stanie się ciepło 
— wysuszyć swoje manatkl i wyspać 
się, opatrzywszy rany, jeżeli jego 
pot’uczenia będą nimi i koniecznie 
będą tego wymaga’y.

Wlazł więc w zarośla i usiadł na 
ziemi, postanawiając czekać słońca 
Nie czekał d ugo W kilka minut 
później bowiem wychynęło ono z 
morza, czerwone, jakby ociekające 
jeszcze wodą, w której się wykąpało 
i zaczęło szybko wznosić się do góry, 
uśmiechając się do ludzi i rzeczy 
i wyzacając wszelką nędzę chińską 
Nieco później kapitan poczu5, źe za­
czyna się rozgrzewać, a mokre ubra­
nie paruje na nim Zrzucił więe 
wszystko 1 w bieliźnie rzucił się na 
’oże us'ane z mchów i trawy, zasy­
piając snem kamiennym natych­
miast Wszystko inne zostawił O- 
patrzno?ci i kamiennemu Buddzie, 
siedzącemu z wiecznym uśmiechem 
na ustach na kwiecie otosu i zapa­
trzonemu we własny pępek.
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami), tel. 24-29.

Kto zna Niemea
Okr. Komisja Badania Zbrodni 

Niemieckich w Bydgoszczy, ul. Chro­
brego 12/2, pokój 1 wzywa o- 
soby, które wiedzą o zbrodniczej 
działalności Niemca Belka Wilhelma 
Karola Fryderyka, ur 26. 4. 1899 r 
pomocnika gestapo względnie poli­
cji w Bydgoszczy, do sk’adania ze­
znań w biurze Komisji przy ul. 
Chrobrego 12 w godz. przedpo ud- 
niowych pom. godz. 8—12-tą.

Łańcuch ofiar 
na odbudowę teatru

Na wezwanie pracown. Szpitala 
Miejskiego na Bielawkach pracowni­
cy Ubezpieczalni Społecznej wpłacili 
10.000 zł na budowę teatru i proszą 
pracowników Zakładu Ubezp. Wzaj. 
w Bydgoszczy o kontynuowanie łań­
cucha ofiar.

Na wezwanie pracown. Miejskiego 
Wydz. Aprow. pracownicy Rej. Centr. 
Aprowizacyjnej, ul. Czartoryskiego 6, 
ofiarowali 21,000 zł na budowę teatru 
i wzywają do podobnej ofiarności 
pracowników Okr. Oddz. Spożywcze­
go „Społem'*', ul. Chodkiewicza.

Bydgoska Śrutownia i Sieczkarnia 
Ł. Budziak 2000 zł, Przeds. Budowl. 
Kanał. Fr. Jaszewski 2000 zł, „Poli­
chromia*', Spółdz. Pracy Malarzy i La­
kierników 2000 złj „Kremalin*', Fabr. 
Techn. Chem. W. Minta 2000 zł, Wy­
twórnia Mydła, Wacław Minta, 2000 
złotych.

Reportaż z Państw. Inst. Weterynaryjnego

W salach pełnych probówek
rząt, o czym w swoim czasie ukazy­
wały się doniesienia w prasie. Poza 
pracami w terenie wykonano w za­
kładzie 1494 badań diagnostycznych, 
skompletowano bogate zbiory para-

~ wykresów, mikroskopów i maszyn
czuwają lekarze nad zdrowiem zwierząt

Praca Państw. Instytutu Weteryna­
ryjnego dla mieszkańców miasta jest 
mało albo w ogóle nieznana. Wiedzą 
o niej natomiast dziesiątki tysięcy 
rolników, którzy zawdzięczają bez­
głośnej pracy lekarzy Instytutu za­
chowanie zdrowych koni, krów, sta-
nowiących dziś, ze względu na zni­
szczenia powojenne prawdziwy ma­
jątek.

Pragnąc zapoznać się z działalno­
ścią PIW, odwiedzamy jego siedzibę
mieszczącą się przy ul. Sw. Trójcy 
nr 35, przyznaną im 10. 10. 1945 r. 
przez pełnego życzliwego ustosun­
kowania się dla nowej placówki na 
Pomorzu, b. wojewodę pomorskiego, 
dr. Pasemkiewicza. O gmach kom­
pletnie nrzez PIW wyremontowany 
toczyła się dłuższa zalka z obok 
mieszczącymi się Szkotami Technicz­
nymi. Skończyło się na odebraniu In­
stytutowi całego parteru i oddaniu 
go Gimn. Krawieckiem i. Sądzić nale­
ży, że po pokonaniu trudności miesz­
kaniowych sprawa ta znaidzie właści­
we rozwiązanie ku obopólnej radości 
obu stron. Na czele Państw. Instytu­
tu Weterynaryjnego stoi dr Grycz, 
który uprzejmie oprowadza nas po 
wszystkich oddziałach.

WYDZIAŁ HODOWLI I HIGIENY 
WETERYNARYJNEJ.

Pierwszy z dnich to Wydz. Hodo­
wli i Higieny Weterynaryjnej, który 
dzieli sie na dwa zakłady: Zakład Hi­
gieny Weterynaryjnej z pracownia­
mi: bakteriologiczną, chemiczną, hi­
stopatologiczną, higieny mleka i ana-
liz chemicznych oraz Zakład Insemi- 
nacyj i zwalczenia niepłodności u 
zwierząt. Inseminacja (sztuczne za- 
pładnianie zwierząt) weszło do nor-
malnej praktyki hodowlanej zagranicą 
przed około 20 laty. Zapocztąkowała je 
na wielką skalę Rosja, która w tej 
chwili unasienia ponad 20 mil. zwie­
rząt rocznie. W Polsce przed wojną 
przeprowadzono tylko prace ekspery­
mentalne (prof. Ólbrycht). Rolnicy 
nasi początkowo ustosunkowali się Jo 
inseminacji nieufnie, jednak wyniki 
osiągnięte na tym polu winny prze­
konać nawet najzatwardzialszych o- 
pozycjonistów.

W roku 1947 przeprowadzono 314 
inseminacji, unasieniając 230 zwie­
rząt. Wydz. Hodowli i Higieny We­
terynaryjnej nawiązał kontakt ze Sta­
cjami Zootechnicznymi i ze Zyv. Sa­
mopomocy Chłopskiej na Pomorzu.

Obrady Komitetu PCK
W skład komitetu społecznego przy 

pomorskim okręgu PCK wchodzą: 
jako przewodu. M Adamowicz — 
przewodn. WRN, K. Bąkowski — 
przewodn. OKZZ i W. Nowak z 
OKZZ, A. Klepczarek z Ligi Kobiet, 
M. Kadow z Komitetu Por. Zw. 
Młodz., A. Wróblewski i T. Urba­
nowski z ZSCh., dr A. Jędruszek, 
dyr. Szpitala Miejskiego i St. Jaku­
bowski, delegat ZNP,

W dniu 19 komitet odbył posiedze­
nie organizacyjne, na którym dysku1 
towano nad realizacją planu pracy 
na rok bieżący. Członkowie wypo­
wiedzieli się nad akcją pomocy sani- ______ _
tarnej na odcinku wiejskim i sko- I Ponadto założono 7 gromadzkich sek- 
ordynowaniem akcji sanitarnej na | cji kontroli nad zdrowotnością bydła, 
odcinku fabrycznym. które skupiły 128 posiadaczy zwie-

Brak urządzeń sportowych
hamuje pracę lekkoailefów

BYDGOSZCZ (tj) Rocznemu walne­
mu zebraniu Pom. OZLA przewodni­
czył p. Gołębiewski, mając za sekre­
tarza p. Męczyńskiego, a za ławników 
PP. Duneckiego i Bączkowskiego. W 
sprawozdaniu swym z działalności 
za ubiegły rok/ prez. Pałaszewski 
podkreślił, że wzrosło zainteresowa­
nie lekkoatletyką w miastach prowin­
cjonalnych. Największą bolączką 
Pom. OZLA jest w dalszym ciągu 
brak działaczy sportowych oraz brak 
urządzeń Sportowych, które by poz­
woliły na rozwój lekkoatletyki. Prezes 
Pałaszewski zaapelował do Zarządu 
Miejskiego o zajęcie się sprawą po­
większeni^ ilości boisk, co stanowi 
kardynalny warunek rozszerzenia 
działalności Pom. OZLA.

Przewodn. WSS p. Gołębiewski zło­
żył, sprawozdanie z działalności sę­
dziów Pom. OZLA, którzy ogółem 
przeprowadzili 24 imprezy, w tym 
mistrzostwa okręgu, bieg IKP, zawo­
dy lekkoatletyczne szkól średnich.

HKS Bydgoszcz w biegu na 400 m, 
Nowaka HKS Bydgoszcz w biegu na 
800 m i HKS Bydgoszcz w sztafecie 
4X100 oraz punktacji ogólnej przez 
HKS Bydgoszcz. Kilku zawodników 
Pom. OZLA zaliczonych zostało do 
kadry olimpijskiej.

Po udzieleniu absolutorium ustępu­
jącemu zarządowi wybrano nowe 
władze w następującym składzie: 
prezes — p. Pałaszewski, I wiceprez. 
P. Gołębiewski, II wiceprez. — p. Ki­
jek, sekr. — p. Kempiński, członko­
wie zarządu pp.: Bączkowski, Sza- 
rafiński, Maitkowski R., Kozłowski, 
Felski, Duliński, Ruciński. Komisja 
rewizyjna pp.: mjr. Matuszewski, kpt. 
Bociek, Sobecki. Delegaci na walne 
zebranie PZLA pp.: Pałaszewski, Go­
łębiewski. Składki roczne podwyższo­
no do sumy 2.000 zł. Preliminowano 
budżet w kwocie 60.000 zł. Przyjęto 
wniosek KKS „Pomorzanin" o spo­
pularyzowanie biegów płotkowych i 
rzutu młotem, jako dezyderat do

zawody lekkoatletyczne ZHP, mi- , PZLA. Ustalono plan pracy na nad- 
strzostwa szkól oficerskich, zawody chodzący sezon. I tak: zimowe mi- 
lotnictwa oraz mistrzostwa Polski w strzostwa okręgu odbędą się 15 lute- 
dziesięcioboju. Komisja sportowa zda-1 go br. w Toruniu, 17 maja br. odr 
n7rPAraW?jZ-°SiąKn'.ęć portów. Pom.! będzie cię mecz Toruń — Bydgoszcz. 
• v ■ P°“a!ą'c m- takie wyniki Poza tym przewidziano oprócz szere- 
hvcTo j ost"’° Polski zdobyte przez gu innych imprez, spotkanie międz„- 
nKb Bydgoszcz w pięcioboju druźy- okręgowe Gdańsk — Pomorze — 
nowym, mistrzostwa Polski zdoby- Wrocław oraz Pomorze — Kraków.

Pomorze —

te w rzucie oszczepem przez Sino-
(Pomorzanin), mistrzostwa | ieszcze sprawa urządzeń sportowych. 

w sztafe- którą postanowiono się gorliwie za- 
Cle 4-100 1 4X200 pań, przez Buliła jąć.

W wolnych glosa.h wypłynęła raz

rząt z 450 sztukami bydła. W ramach 
organizacji kół kontroli nad zdro­
wotnością bydła wygłoszono 21 re­
feratów i pogadanek.

1494 BADAN DIAGNOSTYCZNYCH.

Lekarz pracujący w terenie nie i.ia 
możliwości i czasu do przeprowadza­
nia szczegółowych diagnoz i w wy­
padkach podejrzanych przesyła mate­
riał do pracowni Zakładu Parazyto­
logii i Chorób Inwazyjnych. Zakład

ten rozpoczął właściwą pracę (v 4. 
pomorskie, gdańskie, szczecińskie, 
poznańskie) w zimie 1946-47 r. 
Czterech pracowników zakładu wy­
jeżdżało w teren przeprowadzać ba­
dania, dokonywać zabiegów leczni­
czych i *u na specjalne wyróżniepje 
zasługuje dwukrotny wyjazd do pow. 
międzyrzeckiego, gdzie członkowie 
zakładu brali udział w akcji zwal­
czania meszek, powodujących maso­
we zachorowania oraz padanie zwie-

Czyszczę na odbudowę Warszawy
P. Nowacki Niko­
dem, którego wi­
dzimy na zdjęciu 
czyści codziennie 
buty przed dwor­
cem bydgoskim. W 

przedwczorajszą 
niedzielę p. No­
wacki czyścił bu­

ty wyjątkowo
przed RDK, — 
przeznaczając ze­
braną kwotę na 
odbudowę Warsza­
wy. Z pewnością 

nie zebrał on wiele, jednakże sam fakt zasługuje na specjalne uznanie
P. Nowacki jest dziś schorowanym człowiekiem, ale przeszłość ma 

za sobą bardzo ciekawą^ Służył jako marynarz na statkach handlo­
wych, długie lata a od 1929 do 1931 w Legii Cudzoziemskiej. Afisz — 
jaki widzimy na zdjęciu —— wyko nał p. N. osobiście,* co wskazywałoby 
na pewne jego zamiłowania artystyczne.

Bilans akcji

„dni przeciwgruźliczych"

zytologiczne, którymi zasilano pracow 
nie uniwersyteckie i kilkakrotnie or­
ganizowano pokazy parazytologiczno- 
histologiczne dla szkól bydgoskich.

ZAKŁAD HODOWLI RYB.
Zakład ten ma na celu rozpoznanie 

i zwalczanie chorób ryb. Obejmuje 
on swąx działalnością województwa: 
pomorskie, gdańskie i zachodnio-po^ 
morskie. Zwalczanie chorób ryb wy­
maga daleko idącej współpracy wła­
ścicieli terenów rybackich i obowiąz­
ku meldowania o chorobach ryb. Do­
tychczasowe prace utrudnia niedo­
cenianie znaczenia zakładu i brak u- 
stawowego obowiązku zwalczania 
chorób. Pomimo trudności organiza­
cyjnych zakład w roku ub. przepro­
wadził 95 badań, obejmujących 15 
gospodarstw rybnych. Duży nacisk 
kładzie się na akcję szkoleniową ry­
baków, w organizacji której zakład 
brał udział w porozumieniu z Pom. 
Tow. Rybackim w Toruniu, Samopo­
mocą Chłopską w Gdańsku, Zw. Ry­
baków woj. Gdańskiego i Okr. Zw. 
Rybackim w Szczecinku. Kursów ta­
kich odbyło się w roku ub. 7.
CYFRY MÓWIĄ ZA SIEBIE.

Ostatnia i najważniejszą
Państw. Instytutu Weteryi o 
jest Wydz. Rozpoznawczy, ?-■ ’ -
ny przez dr. Grycza. Jak już sa t 
nazwa wskazuje ma on na celu roz­
poznawanie chorób zaraźliwych, a 
jest ich niemało. W roku ub. w 160 
wypadkach stwierdzono wściekliznę, 
w 996 zarazę stadniczą i w 416 wy­
padkach nosaciznę. O pracy Wydz. 
Rozpoznawczego, mozolnej, odpowie­
dzialnej i niebezpiecznej, mówią cy­
fry?. W roku 1946 przeprowadzono 
ogółem badań 49.269, a już w roku ub. 
138.147. W tym bakteriologiczno-roz- 
poznawczych 3.479 i serologicznych 
134.668. Cyfry "owyższe wskazują, 
że ilość badań w roku 1947 wzrosła 
o przeszło 180 proc. Wydz. Rozpo­
znawczy ponadto produkuje i zaop i-

BYDGOSZCZ (tim). W związku z 
zakończeniem „dni przeciwgruźli­
czych" odbyło się zebranie sprawo­
zdawcze woj. komitetu organizacyj­
nego „dni przeciwgruźliczych". Ze­
braniu przewodniczył przedstawiciel 
PCK p. Turski. P. Sobańska złożyła 
sprawozdanie z przebiegu „dni prze­
ciwgruźliczych" ńa terenie woje­
wództwa pomorskiego.

Biorąc pod uwagę pracę komite­
tów miejskich i powiatowych w po­
szczególnych miejscowościach woje­
wództwa stwierdzić można, że zna­
lazła ona należyty odźwięk w społe­
czeństwie. Były oczywiście miejsco­
wości, w których „dni przeciwgruź­
licze minęły bez większego echa. Na 
„dni przeciwgruźlicze przeznaczono 
około 180.000 zł i mimo, źe nie liczo­
no tutaj na dochód z róiżnych imprez 
itp., zgromadzono na fundusz gruź­
liczy ponad 300.000 złotych. Spra­
wozdanie z działalności komitetu 
na terenie miasta Bydgoszczy złożył 
dr Barciszewski. Sprawozdawca 
zwróteił uwagę na duiże zaintereso­
wanie „dniami przeciwgruźliczymi" 
na terenie fabryk, gdzie wygłoszo­
no 42 referaty. Małym powodzeniem 
cieszyły się wśród społeczeństwa 
akademie, urządzane z okazji „dni 
przeciwgruźliczych". Większe zain­
teresowanie okazała młodzież szkol­
na. Na zorganizowany wśród szkół 
średnich konkurs na temat gruźlicy, 
wpłynęło do komitetu konkursowe­
go 160 opracowań. •

Wszystkim, którzy brali udział w 
akcji „dni przeciwgruźliczych, komi­
tet składa podziękowanie, podkreśla­
jąc z uznaniem pracę pp.: Kunst- 
manowej i Grzegorza Kardasia. Na­
stępnie omawiano również sprawę 
przekształcenia komitetu „dni prze­
ciwgruźliczych na Tow. Przeciw­
gruźlicze.

Jeżeli chodzi o sprawnoślć w prze­
prowadzeniu „dni przeciwgruźli­
czych", na uwagę zasługuje miasto 
Szubin.

truje swoje placówki w surowicę 
diagnostyczną dla celów laboratoryj­
nych i przeprowadza kontrolę wszyH- 
kich szczepionek i surowic dla ce'ów 
weterynaryjnych dla całego państwa.

Tak w krótkim zarysie przedstawia 
się owocna działalność Państw In­
stytutu Weterynaryjnego. Żegnając 
się z uprzejmymi gospodarzami n :;a- 
my ciche sale, pełne probówek, wy­
kresów. nieznanych maszyn i narzę­
dzi. Nad mikroskopami pochylone 
sylwetki lekarzy i asystentów.

Edro.

Komunikat Izby Przem. Handlowej

W sprawie komisantów mięsnych
Zgodnie z § 4 instrukcji dla Izb | Od kandydatów między innymi v • 

Przemysłowo—Handlowych z dnia 18 magane są następuąjce dane: 1) o’ • 
września 1947 r. odnośnie powoły- ! watelstwo polskie, 2) ukończonych > 
wania koncesjonowanych komisantów lat życia, 3) znajomość języka pol­

skiego w słowie i piśmie, 4) 3-letnia 
praktyka handlowa, 5) umiejętność do­
kładnej 
jomość 
zakresu 
czajów

Kandydaci, którzy uzyskąja konce­
sję, będą zobowiązani złożyć kaucję 
w wysokości zł 100.000 w Izbie Prze­
mysłowo-Handlowej w Bydgoszczy.

mięsnych (Dz. U. M. P. i H. Nr 15/47, 
poz. 228) Izba Przemysłowo-Handlo­
wa w Bydgoszczy wzywa osoby za­
interesowane, aby w terminie do dnia 
29 stycznia 1948 r. godz. 12-tej prze­
słały podanie na prowadzenie komisu 
na terenie woj. pomorskiego, do Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Bydgo- 
magane są następujące dane: 1) oby- 
szczy Nowy Rynek 10.

NA WIOSNĘ W BYDGOSZCZY

klasyfikacji towaru, 6) zna- 
podstawowych przepisów z 
prawa handlowego i zwy- 
danej gałęzi handlu.

Mistrzostwa hokejowe 
Pomorza

BYDGOSZCZ (ko) W rozgryw­
kach hokejowych o mistrzostwo Po­
morza padły następujące wyniki: 
AZS Toruń — Wisła Tczew 5:3; 
Brda — Wisia Tczew — 4:2; KMSS, 
Bydgoszcz — Wis^a, Tczew 6:0.

wystawa przemyska ludowego
(mi) Jak już donośiliśmy, Stronnic-1 dowycłr i zachęcenie artystów ludo- 

two Ludowe projektuje zorganizowa- ■ wych do dalszej pracy w wymienio- 
-- —■------- -----x--------- 11 • ■ nych zawodach Informacji udzielają 

zainteresowanym powiatowe zarządy 
SL (referenci oświatowi) gdzie też na­
leży zgłaszać swój udział w wysta­
wie i składać eksponaty do dnia 20 
lutego.

nie na wiosnę wystawy sztuki ludo­
wej i dziel sztuki samorodnej woj. 
pom. w Pomorskim Domu Sztuki. Wy­
stawa ta będzie obejmowała: rysu­
nek i malarstwo artystów amatorów 
ludowych lub mieszczańskich, cieka­
we i charakterystyczne rysunki i 
prace dziatwy szkolnej, w których 
zachowała się odrębność regionalna, 
rzeźbę (figurki, krzyże, kapliczki, oł­
tarze) przedmioty użytkowe (talerze, 
skrzynki, miśniki) itp.

Ceramikę zwykłą i dekoracyjną 
(wyroby naczyń, malowanie kafli 
itp.), kaflarstwo, koronkarstwo, try- 
kotarstwo, koszyka rstwo, zabawkar- 
stwo, wyroby dekoracyjne (wieńce 
dożynkowe, wicinanki, kwiaty itp. 
artystyczne wyroby z zakresu rze­
miosła (kowalstwo, meblarstwo itp?

Organizatorzy wystawy — tj. woj.

Trójmecz piłki nożnej
BYDGOSZCZ (ra) KKS Brda zor­

ganizował trójmecz piłki ręcznej. W 
siatkówce uzyskano następujące 
wyniki: Brda — Ruch, Grudziądz 
2:1; Zjednoczenie — Ruch, Gru­
dziądz 2:0; Zjednoczenie — Brda 
2:9. W koszykówce Brda pokonała i _
Zjednoczenie 49:18 (22:8) i Ruch zarząd sl postawił sobie za cel za- 
36:29 (19:15). Juniorzy Brdy poko- poznanie przez tą wystawę ogółu 
nali SPD 45:17 (22:2). społeczeństwa z pracą artystów lu*

Na szkodę Ewiderek Teresy zam. 
w/m przy ul. Warszawskiej 21/22, 
skradziono 40 kg cukru pod­
czas jej nieobecności w mieszka- 
nieu przez znajomego jej niejakiego 
Olkiewicza Zygmunta.

Solec kujawski
(FR) W dniu 1 lutego br. odbędzie 

się roczne walne zebranie tow. sport, 
przy ZZK „Unia“ w Strzelnicy w par­
ku miejskim, na które wszystkich 
członków czynnych, wspierających 
ora? sympatyków zaprasza zarząd.
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Redliła prasy |
Już w najbliższą niedzielę 1 luteg. 

rb. odbędzie się w salach Resursy 
Kupieckiej wielka impreza karna- 
wa'owa — Reduta Prasy. Dla unik­
nięcia natłoku organizatorzy ograni­
czyli liczbę biletów, w które nalefty 
się zaopatrzyć wcześniej w admini­
stracji IKP pod arkadami przy pl. 
Daszyńskiego.

Lekarz odpowiada profesorowi..
Echa artykułu w 13-tym nr IKP pt. „Szpital zakaźny czy Liceum
Sprawę winna rozstrzygnąć mieszana komisja
Czytając artykuł , Szpital zakaźny ! większyć istniejący za mały park 

czy liceum'* w nr. 1" IKP z 14 stycz- . szpitalny. Niestety istnieje tylko jed­
nia własnym oczom nie wierzyłem.
Przecież reportaż gwiazdkowy ze ogrodu szpitala, kosztem sąsiednich 
szpitala, z którym, nawiasem mó­
wiąc, nie miałem nic wspólnego, u- 
trzymany w takiej formie i treści, a , wych. Autorem tego projektu jeste:.i 
nrzytem bardzo taktowny, nie powi- j ja. Uważałem za właściwe powiado- 
nien był autora artykułu tak zdener- " ‘ j 1
wować wprawić w „mimowolną 
szewską pasję*1, która była dla moc­
no podirytowanej fantazji autora 
natchnieniem do wcale niepoważnych 
’arzutów i do jeszcze mniej wybred­
nych porównań.

Tłumaczyć to należy raczej tym, 
na tyle bowiem jest przez nią osza- że widocznie autor nie bvł doklal- 
cowany kołnierz skunksowu pozosta­
wiony na sali, który zginął. P. Kar­
pińska bawiła się na zabawie maszy­
nistów kolejowych w stołówce PKP.

Nieuwaga katowała 
ją 50 tysięcy

(mi) p. Karpińska Janina zam. w 
miejscu, przy ul. Zygmunta August 
albo nie czytała naszej no-tatki nie 
dzielnej pt. ,(Jak się bawić'1 w „Re­
flektorem pu Bydgoszczy1* albo też ją 
zlekceważyła. Przestrzegaliśmy w 
niej ludzi, aby na zabawach uważali 
na swoje rzeczy. Panią Karpińską 
nieuwaga kosztowała około. 50.000 zł, ।

na realna możliwość powiększenia

posesji, w danym razie kosztem po­
sesji Liceum i posesji koszar wojsko-

dla kogo ten mały skrawek przestrze­
ni ma większe znaczenie — dla Li­
ceum, czy dla szpitala.

I dlatego proponuję, niech o tym 
zadecyduje odpowiednia komisja.

W skład tej komisii winien wcho­
dzić: jeden przedstawiciel Woje­
wódzkiego Wydziału Zdrow'a. jeden 
przedstawiciel Kuratorium Pomor-

TEATR MIEJSKI — Wtorek godz 
19 30: „Świerszcz za kominem".

KINA — Pomorzanin: As wywia­
niu, Orzeł: Skarb Tarzana.
Kulisy Wielkiej Rewii, 
Carrie k amie, Gryf: On 
Bałtyk: Kopciuszek.

Polonia: 
Wolność: 
czy ona,

program 
pocz. seans'w w kinie „Polonia" o 
godz. 15.30. 18.00, i 20.30 w niedzie­
lę i święta o godz. 13.00, 15.00, 18.00 
i’20.30.

Ze względu na długi 
pocz. seans'w w kinie

Impreza godna polecenia
Komitet Uczczenia Ofiar mordl w 

hitlerowskich pragnie przyjąć z po­
mocą finansową wdowom i sierotom 
pozosta ym po zamordowanych Ko­
mitet korzystając z karnawa u odstą­
pił tym razem od praktykowanej 
zbiórki, a celem zdobycia funduszu 
postanowił urządzić, zabawę karna­
wałowa w dniu 1 lutego w salach 
BTW Przygotowania do tej imprezy 
są ju‘ż w toku. Adresy na powyższą 
imprezę, zg aszać modna w biurze ko­
mitetu ul Chrobrego 12,-tel 22-90 i 
w PAP u K Czachowskiego, ul Li­
belta 4, tel 11-20

mić o tym zamiarze szpitala, dyrek­
tora Liceum. Po rozmowie z dyrekto-1 skiego, jeden przedstawiciel miasta 
rem Liceum, sprawa powiększenia 1 Bydgoszczy i po jednym przedUawi- 
nartku szpita’nego 
otwartą, jak również 
tą i obecnie.

| Zanim wystąpiłem z tym projek­
tem, długo i wszechstronnie 
tern go przemyślałem. Tn nrzec'p'- 
chodzi o naszą dziatwę. Wszak ’'e-

| stem nie tylko lekarzem, który chc'al- 
by w każdy sposób nieszcześ’iwych

I chorvcb ratować, ale również jestem 
.świadom swoiej odp-1 ,/iedzia'mści 
| przed społeczeństwem, a poza tvm 
i jestem ojcem, którego dziecko, ju- 
, tro może tak samo uczęszczać do te-

pozostała nadal 
jest ona otwar-

przed-

oie pomforrnnwany o istoe'e sprawy.
Otóż dla dobra prawdy i sir-awy 

pozwolę sobie zreferować cale za- 
gadnieni’:

Szpital Zakaźny, dawniei fundacja 
im. Gizy Rafalskiej, zbudowany w 
1885* r. (Liceum zbudowano w są­
siedztwie szpitala dopiero w 32 lata u,j nniz,c uan nuiiiu uv/.ęvczac uu te- 
później) zawsze posiadał te same od- | goż Liceum. Z drugiej strony chciał- 
działy. Obecnie w związku z pro­
jektem rozbudowy s.pitala i unowo­
cześnieniem metod leczniczych, zwła­
szcza dla chorych płucnych, istniejący 
park szpitalny oka'zat się za mały, i 
Powstało pytanie jak temu zaradzić.' 
Uwzględniając cały teren nrasta Byd- I 
goszczą Wraz z przedmieściami, po­
łożenie obecne Szpitala Zakaźnego 0- 
kazało ię jedyne, nadające się na 
szpital płucny. Wobec powyższego 
zaczęto !ę zastanawiać, jak ten pro­
blem rozwiązać, to znaczy jak po-

Jeszcze w sprawie poswręceira
sztandaru Cechu Kolodziei
W numerze 26 naszego pisma za­

mieściliśmy sprawozdanie z przebie­
gu uroczystości; poświęcenia sztanda­
ru Cechu Kolodziei. W związku z za­
kończeniem powyższego sprawozda­
nia, dotyczącego organizacji akademii, 
zarząd cechu w osobach: starszego 
cechu p. Gryki, sekretarza p. Kuchar­
ka i skarbnika p. Lewandowskiego 
przybył do redakcji IKP, wyjaśniając 
stan faktyczny.

Po krótkiej konferencji ustalono, że i 
pewne usterki powstały naskutek nie-' 
porozumienia mimo najlepszej woli i 
zarządu i — że nie ponosi on za to 
żadnej odpowiedzialności. Redakcja | 
nasza stwierdza to z prawdziwą sa- j 
tysfakcią i po wyjaśnieniu przyłącza 
się do ogólnych życzeń składanych I 
Cechowi — żYcząc mu dalszej owoc­
nej pracy dla dobra społeczeństwa 
i Państwa.

Dwie wyrci nowane złodziejka
przed sądem

BYDGOSZCZ (re). Wypadki okra­
dania pracodawców przez nieuczciwe 
służące zmniejszyły się na szczęście 
dość znacznie dzięki surowym wyro­
kom sądowym i zwiększonej ostroż­
ności przyjmujących do pracy niezna­
ne im dziewczyny.

Do takich amatorek cudzej własno­
ści należały również Maria Szulc i 
Bronisława Kiedrowską. Pierwsza z 
nich zatrudniona była u Br. Cyrana i 
skrad.a pewnego dnia... 30 sztucznych 
kwiatów. Nieco później Szulc sprząta­
jąc biuro „schowała*' do walizki kil­
kanaście ołówków. Kradzieże wykry­
ły się i podejrzana zasiadła na ławie 
oskarżonych. Szulc oświadczyła na 
swoją obronę, że praca dla niej była 
zbyt ciężka i — że przez swój czyn , rok więzienia.

chciała spowodować zwolnienie z pra­
cy. Sąd skazał ją na 7 miesięcy wię­
zienia.

Druga z oskarżonych, Kiedrowską 
okazał się bardziej wyrafinowaną zło-| 
dziejką. Kiedy drobniejsze kradzieże 
zostały wykryte i Kiedrowskiej grozi­
ło zdemaskowanie, oznajmiła ona, że 
udaje się na pogrzeb matki i uzys­
kawszy zgodę pracodawców — wyje­
chała. W godzmę po jej odejściu 
stwierdzono brak pantofli, śniegow­
ców, skóry itp. Poszkodowana bez-

bym tym nieszcześ':wym chdrym. 
sięuka incym ratunku w szpitalu, za­
pewnić jak najlepsze warunki lecze­
nia.

Tak rozpatrując całe z^gadme 'j 
objeklvwnie i sm v ■ >;e przysze- 

1 dlem do prz konan:a. że przec:eż, nie 
poświęcając ani nieszczeSl w. „h 
chorv’h. zwłaszcza chorych piers’o- 

, wych, dla których świeżę pow'etrze 
! jest jednym z naiważniejszych czyn- 
; ników leczniczych 
uczniów można 
stron zagadnienie 
tywnie dla chorv

Z tonr, formy i treści artykułu, na­
leży wnosić, że autor artvknlu. na 
który odpowiadam, jak ów przysło­
wiowy hreczkosiei. poza 
dzą nic nie widzi, a co 
nie chce widzieć.

Po profesorze Liceum
'ziewać sic więcej wszechstronnego 
■"odejścia do sprawy.

Tu wcale przecież nie chodzi o poz­
bawienie Liceum parku, a tylko o 
wązki skrawek wgłębiającej się po­
sesji Liceum w park szpitalny i to 
w miejscu dla Liceum naimn'ei waż­
nym (tylna część posesji).

Pomniejszenie parku Liceum o tak 
wązki paseczek, wykorzystywany do 
celów wcale niepedagogicznych, nie 
może dla Liceum odgrywać większ j 
roli. Natomiast dla szpitala ma 0- 
<'-'-cmne znaczenie.

W tym tkwi sedno zagadnienia:

zwłocznie udała się do osób, poleca- jp 
jących jej swego czasu Kiedrowską i ,ZI,a. t/)rzy
znalazła tam wszystkie skradzione 
przedmioty i samą złodziejkę scho­
waną za szafą.

Wina oskarżonej nie budziła żadnej 
wątpliwości, toteż sad skaza! ją na

Szwederowo
PAMIĘTA o swoich biednych

(fa) W szkole Leszczyńskiego na j nych funduszów, a szczególnie w pel- 
Szwederowie odbyło się doroczne nych poświęcenia się kwestiach wy­

różniły się pp. Kortasowa i Sosnow­
ska.

W toku zebrania referaty wygłosili 
proboszcz parafii i dyrektor Stowa­
rzyszenia ks. Rólski, oraz p. Piotrow­
ska. Walne zebranie wybrało ponad-

walne zebranie sprawozdawcze Stow. 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo przy parafii MBNP. Po ukón- i 
stytuowaniu się prezydium, przewod­
nictwo zebrania objęta prezeska O- 
kręgu Stow. Pań Mil. p. U. Piotrow-; 
ska. Jak wynikało ze sprawozdania -to szafarkę w osobie p. Palickiej. Do 
wygłoszonego przez prezeskę Stow, j licznych życzeń, jakie złożyły Sto- 
p. Bogusławską, Stow, liczy 83 człon- ; warzyszeniu delegatki siostrzanych 
kinie i roztacza opiekę nad 47 rodzi-. organizacji, przyłącza się- również i 
nami biednych i 51 osobami samotny- ' redakcja naszego pisma. Ofiarna i 
mi. Liczba odwiedzin podopiecznych bynajmniej nie łatwa praca charyta- 
przez panie osiągnęła wiele mówiącą i tywna w 
cyfrę 1839. Poza stałym wsparciem, t.J_ „ .... __________  . __
Stowarzyszenie urządziło dla bied-। sierdzie okazywane w czynach przez I 
nych święcone i gwiazdkę i obdarzy- ..............
lo 90 dzieci przystępujących do I Ko-

najbiedniejszej dzielnicy 
miasta, jaką jest Szwederowo i mi- I

ludzi, którzy sami nie wiele posiadaja,.
-------- budzić muszą najwyższy szacunek! 

tnunii św. W zdobywaniu koniecz-1 i uznanie.

ani nie narażając 
przy dobre* woli 

rozwiązać pozy- 
bicdaków.

swoia mie- 
smutmejsza,

można spo-

i Piękne przed sła w’enie
I W niedzielę, — dnia 18 bm. w sali 
I OKZZ przy ul. Toruńskiej 30 odbyły 
' się dwa przedstawienia pt. „Szopka ' 
krakowska1' w wykonaniu uczniów 
Publ. Średniej Szkoły Zawodowej nr

13 Pomimo trudnych warunków mło- 
:y wywiązali się z swych za­

dań :ak najlepiej i zasługują na szcze­
re wyrazy uznania.

Na szczególną pochwalę zasługuje 
uczeń kl. II P. Główczewski który 
włożył wiele pracy (przy współpra­
cy grona profesorskiego i kierown. 
szkoły) w organizację powyższego 
przedstawienia. Licznie zgromadzona 
publiczność nagradzała młodych ak­
torów niemilknącymi oklaskami.

Wieczorem podczas przerwy pomię­
dzy 2 a 3 aktem przemówił do zebra­
nych kier. Średniej Szkoły Zaw. nr 3 
p. Jan Jacek. Kierownik podziękował 
wszystkim gościom za wzięcie udziału 
w pożytecznej imprezie a młodym ak­
torom za wystawienie wspanialej 
„Szopki krakowskiej 
wspomniał też o kursie handlowym, 
który rozpneznie się dnia 3. II. br. 
nrzv Publ. Sr. Szk. Handlowej, ul. Ja­
giellońska 9. Kierownik szkoły zachę­
cał dorosła młodzież do wzięcia jak 
nailicznieiszego udziału w tych kur­
sach. oznamiaiac, że Kuratorium Okr. 
Szkoło, pragnie umożliwić zdanie 
egzaminu ukończenia 3 letnie! szkoły 
zawndowei w ciągu 6 miesięcy tei 
młodzieży, która dotychczas nie mia­
ła możności kształcenia się.

Po przemówieniu p. kierownika 0- 
degrany został trzeci akt „szopki 
krakowskiej1*.

P. Jacek

cielu Liceum i Szpitala Zakaźnego.
Proponowana komisia na wizji lo­

kalnej najlepiej roznatrzy sprawę.
Jestem przekonany 7.“' -

i wyższa skoryguje tytuł artyki-’u 
' Szpital Zakaźny czy Liceum" na „I 
Szpital i Liceum".

Nie chcialbvm. prononuiac tak; ty- 
। tul, być posadzonym, źe nie dooe- 

■’•'am niebezpieczeństwa szpitala dla 
’ ;cenm.

Jednak mogą panowie profesorowie 
-nokojnie pracować. Ze stmny szp:- 
tala -ani im ani ich wychowank n 

nie grozi i grozić n:e bedz;e.
I Żadna kiełbaska ar- dosłownie ani 

w przenośni autora da nich n-'e trafi.
Dr Wł. B

DYŻURY APTEK — do 27 bm. 
‘ Pod Koroną, ul. Dworcowa 48, (tel. 
24-66), Staromiejska. Wełniany Ry­
nek (tel. 22-26); od 28 do 30 bm. Na- 
Szwederowie, Nowodworska 22 (tel. 
23-32).

DYŻURNY LEKARZ KOLEJOWY 
dnia 28 bm dr Jankowski, ul Mar­
cinkowskiego 11.

POGOTOWIE PRZECIW- 
WENERYCZNE — w lokalu Po­
gotowia Ratunkowego ,ul. Pomorska 
nr 16 i przy ul. Podwale 15 (wej­
ście z placu Ko Cieleckich)—czynne 
ca1-, noc.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY — 
K( menda Miasta MO 23-47. — Pogo­
towie Ratunkowe 10-00. — StraćPo- 
>arna 29-70. — Międzymiastowa 00. 
Postćj doro’ek samoch 36-55

Notowanie
rientacyjm

orzemia' 
browarn

Cei„ 
Pu. mica 
'yto 
jęczmień 

j jęczmień
owies pastewny 
mieszanka zbo owa 
mąka pszenna 80% 
mak a pszenna 70% 
mąka żytnia 90% . 
mąka żytnia 80% 
kasza jeczm 70% 
otręby pszenne 
otręby żytnie 
otręby jęczmienne 
otręby kukurydz 
groch 
groch 
groch 
fasola 
fasola 
wyka
peluszka 
mieszanka strr - 
rzepak przemys 
siemię lniane 
mak niebieski 
gorczyca 
makuch lniany 
makuch rzepakowy 
śrut rzepakowy 
śrut lniany 
siano prasowane
siano luzem 
s oma prasowana 
s'oma luzem 
wyfoki buraczane

szone niemelasowane 
marchew jadalna 

। cebula 
kapusta kiszona 
buraki ćwik’owe 
brukiew 
Podaż: mała Tendencja: utrzymana

Wiktoria 
Folgera 
no’ny 
biała 
mieszana 
letnia

su-

cen
za 100 kg
3300 —
2200 —
2200 —
2400 —
2200 —
2200 —

* Roczne walni zebranie KKS Brda 
< Ubędzie się dnia 1 lutego br. o godz. 
16 tej w stołówce kolejowej na tere- 

। nie warsztatów kol.
* Pokaz gimnastyczny HKS-u. W 

czwartek 29 bm. o godz. 14-tei w sali 
gimnastycznej przy ul. Jagiellońskiej 
odbędzie się pokaz gimnastyczny dru­
hen przeprowadzony fdla referentek 
WF z całego województwa.

* Roczne walne zebranie HKS-u 
odbędzie się w środę dnia 28 bm. o 

' godz. 19-tej w „Domu Harcerza1* na 
które /.apraszamy wszystkich człon-- 
ków. Zebranie zarządu odbędzie 

1 we wtorek 27 bm. o godz. 19-tej 
' „Domu Harcerza".

* Zarząd Pom. Oddz. P. T; T. or- 
48oo ganizuie w dniu 29 stycznia br. o gćdź. 
5800 18-tej w sali Państw. Inst. Naukowe- 
5400 ! 80 G°SP- Wiejskiego PI. Weyssenhoffa 1 1 a ri ft D na a a n 1 /4 o Dolo eiMcVi A-
4400 j 
4400 ' 
3500 ' 
9500

3600
2400
2400 :
2900 '
2400
2400

6200
6500
3300
3550

4000 —
2200 —
2000 —
2000 —
2000 —
5900 —
5500 —
4600 —
5600 -
5200 —
4100 -
4100 -
5300 —
8500 —

15000 - 16000
15500 — 17560
8000 —
4000 —
2800 —
2400 —
3400 -

900 -
750 —
750 —
650 —

4300
2300
2100
2100
2100
6300
5700

się 
w

11. odczyt inż. Romualda Palasińskie- 
go pt. „Przejście przez Grand St. Ber- 

! nard1'

9000 
4200
2900 
2500 
3600
950 
800
800
700

1000-
550 —

3000 —
1600 —

500 —
350 —

1050
650

3300
1800
600
400

Środa, 28 stycznia 1948 r.
6 00 Progr og -polski, 14 50 Kursy 

radiowe — „Rozwój mowy i jego 
znaczenie dla dalszego rozwoju 
dziecka", 15 00 Przegląd prasy, 15 10 
Progr og-polski, 15 50 Konc rekla­
mowy, 16 00 Progr og-polski, 17 20 
Koncert popularny 18 00 Progr og - 
polski, 18 25 Konc życzeń, 18 45 
Progr og -p'olski, 22 45 Piosenki w’o- 
skie, 23 00 Progr og -polski, 24 00 
Zak audycji

Z aprowizacji =
Realizacja kart chlebowych 

MK na miesiąc luty br.
(a) Magazyn Aprowizacji i Zaopa­

trzenia II klasy PKP w Bydgoszczy 
podaje do wiadomości, że na miesiąc 
luty br zosta y wywo ane nast ku­
pony na karty pracown. nr nr 1—17 
po 0,5 kg, razem 8,5 kg; karty ro­
dzinne kup. nr 1—12 po 0,5 kg, ra­
zem 6 kg; karty dzieci ce D-3, D-7 
i D-12 kup. nr 1—12 po 0.5 kg. razem 
6 kg; karty dod. „C“ kup. nr 1—8 
po 0,5 kg, razem 4 kg.

Termin realizacji kupon 'w kart 
pracown.: od dnia 1. — 10. II 48 r. 
kup. nr 1—6; od dnia 11. — 20. II. 
48 r. kup. nr 7—12; cd dnia 21. do 
29. II 48 r. kup. nr 13—17.

Rodzinne i dziecięce: od dnia 1. do 
10. II. 48 r. kup. nr 1—4; od dnia ;

i 11.— 20. II. 48 r. kup. nr 5—8; od 
dnia 21. — 29. II. 48 r. kup. nr 9—12.

Dod. „C“: od dnia 1. —10. II. 48 r. 
kup. nr 1—3; od dnia 11. — 20. II. 

’ 48 r. kup. nr 4—6 i od dnia 21. do 
29. II. 48 r. kup. 7—8.

Kupony tracą wa’ność z dniem 
1. III. 1948 r.

Rejestracja kart zaopatrzenia
(a) Ref. Apirow. przy starostwie 

powiat, bydgoskim podaje do wia­
domości posiadaczom kart zaopatrz, 
z mieś, lutego br„ i-’ rejestracja na 
art. spoż. trwa do dnia 5 lutego br., 
natomiast dla os Ib kt‘re otrzymały 
karty w czasie od 1—10. 2. br., do 
13. 2. br. Otrzymanie karty w wy'ej 
podanym terminie musi być po­
twierdzone przez Biuro Kartkowe. 
Rejestracja kart na chleb i mleko 
trwa do dnia 13. 2. br.

Na art. spoż. riale'y rejestrować 
z Raut zaopatrz. Kat. I, II, II, IR, 
HR. IRD i dod. C i M ode 1.
piekarniach nale'y rejestrowa) cdc. 
specjalnie oznaczony . Odcinek 
jestracyjny chlebowy" Na m’ekb 
nale y reiestęowa’ z kart IRD i M 
ode. 2 z kar4 "TK IRD cdc 1 a MK 
M ode. 2. Peie^trację kart odzie', 
za I kwarta1 br. nale y uskutecznić 
jednofazowo do dnia 13. 3. br. (od­
cinek 4).

w
re-
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Dnia 24 stycznia 1948 r. o godz. 20 zasnął w Bogu mij najuko­
chańszy mąż, nasz drogi ojciec i dziadek i. p.

Menryk Brzozowski
przeżywszy lat 74

Pogrzeb odbędzie sią w Świekatowie, w żrodą dnia 28 ztyeznia 
o godz. 10. W smutku pogrążeni
2435 Zona, dzieci I wnuki

Psychoza głodu żarówek

Dypl. inżynier-tnechanik

ś. p.

Napoleon Węgleński
nasz długoletni inżynier rejonowy rozstał się z tym światem 
dnia 23-go stycznia 1948 r. przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 27-go stycznia br. o godz.
15.15 z kaplicy cmentarza Serca Jezusowego w Bydgoszczy.

W Ztnarłun straciliśmy nieodżałowanego współpracownika.
Cześć Jego pamięci! 2433

Stowarzyszenie Dozoru Kotłów w Poznaniu.

** 1 KWIETNIA br. rozpocznie I ♦* DO MOSKWY przybyła szwaj 
się w Kairze międzynarodowa konfe-1 carska delegacja handlowa, która 
rencja przedstawicieli państw produ- ■ przeprowadzi rozmowy z przedstawi- , 
kujących bawełnę. W konferencji u- ] cielami ZSRR w sprawie zawarcia . 
dział weźmie 28 krajów. układu handlowego. |

Od pewnego czasu żyjemy pod 
wrażeniem braku żarówek na ryn­
ku wewnętrznym. Głód światła 
elektrycznego opanował wszyst­
kich. Nawet tych, którzy nie mają 
u siebie w domu instalacji elek­
trycznych. Nawet wieś, pozbawio­
na tych urządzeń, dyskutuje na­
miętnie na temat braku żarówek. 
Nic dziwnego. Psychoza głodu jest 
gorsza od samego głodu... W tej 
atmosferze nawet ludzie syci za­
czynają być głodni!

A tymczasem jak się ta sprawa 
w rzeczywistości przedstawia?

Zanotujmy tylko dwa fakty.
Pierwszy:
Jak donosi ,,Głos Ludu" z dnia 

24 bm. w magazynach PCH w 
Gdyni leżą już od trzech miesięcy 
żarówki Philipsa, przeznaczone 
dla firm „Centroza" w Katowicach 
i „Elektrym" w Warszawie. Jest 
tych żarówek 1572 kartony, każdy 
karton po 11 do 30 żarówek. Ogó­
łem jest tych żarówek około 
40-000. Leżą sobie te żarówki spo­
kojnie od trzech miesięcy w maga­
zynach w Gdyni, gdyż wspomnia­
ne wyżej firmy z nieznanych bli-

» * •
źej r.j odów zrezygnowały z tran 
spo tu... A my się niep~ł-/ebnie 
denerwujemy, dyskutując na t.mat 
braku żarówekl

I drugi fakt:
W ostatnich dniach niektóre 

OKZZ-ty powiadomiły publicznie 
zainteresowane związki zawodo­
we że dysponują dla ich członków 
pewną ilością żarówek. Rozpro­
wadzanie tych żarówek już rozpo­
częto. Upełnomocnieni przedsta­
wiciele tych związków otrzymali 
już pewną ilość talonów, które 
mo,żna już realizować w Centra­
lach Handlowych Przemysłu Elek­
trotechnicznego.

Czyli: poco ten cały krzyk o gło­
dzie żarówek? Poco psychoza 
głodu?

Jeśli zmagazynowane Ilości ża­
rówek rzucimy na rynek we­
wnętrzny i jeśli zapotrzebowanie 
na żarówki przez OKZZ zgłaszać 
będą tylko ci, którzy ich istotnie 
potrzebują, sprawa braku żaró­
wek przestanie być aktualną. I co 
najważniejsze, przestanie nas de­
nerwować... A. Jawor.

-7'-■■■ i nil—T Nr 27 ani
Dobra pos awa
hokeistów polskich

LOZANNA Polska drużyna hoke­
jowa zakwalifikowa a się do finału 
turnieju hokejowego w Lozannie. W 

i walce o pierwsze miejsce Polacy 
'przegrali z olimpijską reprezentacją 
Anglii 4:10 (0:3, 1:5, 3:2).

Szwa jcaria-Kanada 8:5
ST. MORITZ. Drużyna szwajcar­

ska pokonała drużynę Kanady w 
rozegranym wczoraj meczu hokejo­
wym w stosunku 8:5 Jest to pierw­
sze zwycięstwo Szwajcarii nad ho 
keistami Kanady od z górą 24 lat.

Jany bśje 
rekordy szkockie

GLASGOW. Przebywający na tour­
nee w Szkocji znakomity pływak 
francuski Alex Jany odnosi dalsze 
sukcesy. Po pobiciu rekordu szkoc­
kiego na 220 st. dowolnym w czasie 
2.13,1, Jany poprawił następnie na 
basenie w Glasgow drugi rekord 
Szkocji na dystansie 100 y, uzyskując 
czas 51,5 sek. Poprzedni rekord, usta­
nowiony 13 lat temu, był gorszy o 3,3 
seK.

5T

Sprzedaż skórek lisów srebrzystych
Dyrekcja Lasów Państwowych w Łodzi podaje do 

wiadomości, że dnia 30. I. b. r. o godz. 10 
w Świetlicy Związku Zawodowego Leża ków 

przy ul. Nowotki 6 III p.
odbędzie się sprzedaż licytacyjna surowych skórek

lisów srebrzystych
z hodowli Lasów Państwowyąh.

Licytanci zobowiązani sq wpłacić wadium w wy­
sokości 30.000 zł do kasy Dyrekcji lub no konto Dyrekc|i 
Nr 203 w Państw. Banku Rolnym w Łodzi. Skórki oglą­
dać można dn. 29. I. b. r. w godz. 9 - 15, oraz 30. I. b. r. 
od godz. 8-10.

DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH w LODZI
03108 ul Z cbodnla Nr 63

OWCZĄ stale kupuie — zamienia 
aa wióczk- azydekową « najpiękniei- 
«ych kolorach, — P>aci na wytsie 
ceny, Łódzka Hurtownia Art. 
Włókienniczych - Poznań. M. 
Focha 16 w Hali Targów Poz­
nańskich. naprzeciw Dworca 
Zachodniego Tei. eE-St >2737

Podroby gęsie 
w kompletach sprzedaje po ce­
nie 100 zl za 1 kg w magazynie 
przy ul Matejki 3 — Okręgowy 
Oddział Mleczarsko - Jajczarski 
„Społem" w Bydgoszczy. 2442

KS,£GOW°ść 03097 
PRZEBITKOWA

POZNAŃ-27 Grudnia 16 
Telefon 32-60

ułatwia pracę — oszczędza czas — dostępna 

dla każdego — bardzo tania — nowoczesna

WYDZIAŁ POWIATOWY W MYŚUEOPZU
ogłasza KONKURS na sfanowiska:

1. zaslępcy inspektora samorządu gminnego,
2. powiatowego technika budowlanego.
Wymagane kwalifikacje:
a) ad 1 i 2 obywatelstwo polskie,
b) ad 1 conajmnie trzy lata praktyki w samorządzie teryto­

rialnym,
ad 2 ukończenie szkoły budowlanej, średniego lub wyż­
szego typu i 2-lefnia praktyka zawodowa.

Do stanowisk tych przywiązane są pobory:
ad 1. wg IX — VII grupy uposażenia urzędników samorządo­

wych wraz z ustawowymi dodatkami,
ad 2. wg VIII — VII grupy uposażenia urzędników samorzą­

dowych wraz z ustawowymi dodatkami.
Podania wraz z życiorysem i uwierzytelnionymi odpisami świa­

dectw należy składać w terminie do dnia 28 lutego 1948 r. do 
Wydziału Powiatowego w Myśliborzu woj. Szczecińskie.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
Starosta Powiatowy 

03170) (—) Sf. Orzechowski.

FABRYKA LUSTER 
i SZLIFIERNIA SZKŁA 

pod zarządem państwowym

Wojew. Oyr. Przemysłu Miejscowego 
w Bydgoszczy, ul. Podolska 7

1 OLtc A

lusterka, lustra oraz 
wszelkiego rodzaju 
prace szlifierskie

o'sprzedawcom adziela s ęodpow. rabatu. 
Telefon a 1-92 2140

Pokost sztuczny 
Pokost lniany

Lakiery bezbarwne 
Lakiery i szpachlówka 

nitro
z nowej produkcji na składzie 

Wytwórnia Farb, Lakierów i Pokostów 
„Farł>olak“ 

GD. WRZESZCZ
ul. Partyzantów 3 1 Teł. 420-98

— Rozpowszechniajcie „Ilustrowany Kurier Polski" —

Ubezpieczalnla Społeczna 
w Włocławku

Znak: 5. 43. 2/48.

Ubezpieczonym, zatrudnionym w małych zakładach pracy (za­
trudniających do 5 pracowników) będzie wypłacała zasiłki ro­
dzinne Ubezpieczalnia.

Celem otrzymania zasiłku ubezpieczeni powinni:
dostarczyć Ubezpieczalni wypełnione prawidłowo 2 druki: oświad­
czenie i zaświadczenie pracodawcy.

Druki te zostały już rozesłane wraz z dokładnymi informacjami 
do wszystkich zakładów pracy.

Ubezpieczeni, zamieszkali w Włocławku mogą składać wypeł­
nione druki w Ubezpieczalni (I piętro) w godzinach od 15-łej do 
18-łej.

Ubezpieczeni na łerenle m. Aleksandrowa Kuj. I Lipna mogą 
te druki złożyć w Punktach Kontrolnych Ubezpieczalni. Pozostali 
winni nadesłać je pocztą wprost do Ubezpieczalni Społecznej we 
Włocławku.

Oświadczenie I zaświadczenie pracodawcy należy dostarczyć 
Ubezpieczalni do dnia 31 bm.

Od dnia 3 lutego rozpocznie się wypłata zasiłków rodzinnych, 
po kłóre ubezpieczeni, zamieszkali we Włocławku zgłoszę się 
osobiście z legitymacją ubezpieczeniową lub dowodem osobistym 
do biura Ubezpieczalni: w godzinach od 15-łej do 18-łej w dniu, 
który zostanie im wyznaczony przy składaniu druków.

Wszyscy zamiejscowi ubezpieczeni otrzymają zasiłki pocztą.
Włocławek, dnia 22 słycznia 1948 r. (03176

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA
CZESŁAW SKRZYPEK I S-KA
ŁÓDŹ, NOWOWIEJSKA J (w codwórrul TEL. 277-31 02707

Duży wybór bielizny damskiej, męskiej, dziecinnej, ozdób 
choinkowych I drobnej galanterii. Sprzedaż tylko hurtowa. 
Prowincja za zaliczeniem. Cenników nie wysyłamy.

S|| SPRZEDAŻIB
KLEJ „VICTORIA" 

do dętek wysyłamy zaliczeniem. 
„Reklama", Łódź, Piotrkowska 46 

7 03090

KRAWATY. SZALE I KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najlaniel — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136 
Wysyłamy za pobraniem poczto­
wym. (02697

OGOLNOPOLSKI
PROGRAM RADIOWY

SPORTY ZIMOWE — I Buczynę,
dostawy dla klubów sportowych brzozę, dąb, jesion, deski, bale 
D/Sp. Jan Pujdak, — Ska, Łódź, oraz dłużyce kupuje każdą ilość 
Piotrkowska 83, telefon 126-62. Feliks Wojciechowski, 

02730 _____ ’ ------
Znaczki

. pocztowe. Sprzedaż — kupno 
„Filafelia Bałtycka", — C ' 
Świętojańska 14.

Konfekcję 
damską, męską i dziecinną poleca

Hjl UNIEWAŻNIENIA | ||

Unieważniam 
tymczasową kartę tożsamości ko­

ję 1 Maja 51. Teleon 30-42. nia na nazwisko Kowalski Bole- n 
sław, Sfawnica, pow. Złotów.

03167 rumowe

Handel 
I i obróbka drzewa, Bydgoszcz, 
I Aleji

. I 2437KUpilU . .
Gdynia, "IBEl1 ————

(03085 J [_ WOLNE POSADY |

228c If 4 B T 4 B

jak: Leici, Contaxy, Cine Exacty, 
Retiny, Weltiny Rolleiflexy, ob­
iektywy, teleobjektywy, kamery 

i projektory 16 mm, 
przybory, filmy, papiery

Kupno - KOMIS-ZAMIANA - Sprzedaż

Środa, dnia 28 stycznia 1948 roku.
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 

6.15 Wiadomości poranne. 6.20 Muzyka. 6.50 Program dnia. 6.59 
Sygnał czasu. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka. 8.20 Informacje 
ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Powieść radiowa „Że­
lazna kurtyna". 8.50 Muzyka. 9.00 Aud. dla szkół. 9.15 Przerwa. 
10.40 Aud. Min. Oświaty. 11.00 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z wieży Mariackiej. 12.03 Wiadomości południowe. 12.08 
Przegląd prasy stół. 12.15'Muzyka 12.20 Z mikrofonem po kraju. 
12.3(f Audycja rozrywkowa. 13.30 Przerwa. 15.10 „W blasku hut­
niczego pieca" — reportaż Mariana Sygańca — Szczecin. 15.20 
Muzyka rozrywkowa — Szczecin. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.30 Skrzynka PKO. 16.35 Audycja dla dzieci „Czerwony Kaptu­
rek i Duży wilk". 16.55 Audycja dla młodzieży. 18.00 RUL — 
Nauka o Polsce i świecie współczesnym. 18.15 Przegląd wyda­
rzeń — Gdańsk. 18.45 Powieść radiowa „Żelazna kurtyna". 19.00 
Z zagadnień wiejskieh. 19.15 Lekcja języka rosyjskiego. 19.30 
Sergiusz Prokofiew — sonata op. 94 na skrzypce i fortepian w 
wyk. Ireny Dubiskiej i Jerzego Lefelda. 20.00 Sygnał czasu i dzien­
nik wieczorny. 20.30 Rezerwa dziennika. 20.50 Głos młodych. 
21.00 Audycja chopinowska w wyk. Józefa Smidowicza. "24.30 U 
naszych przyjaciół. 22.00 Muzyka taneczna — orkiestra PR pod 
dyr. Stefana Rachonia. 23 00 OMalnie wiadomości. 23.10 Program 
na. jutro. 23.20 Muzyka. 23.55 Z ostatniej chwili. 24. Zakończenie 
audycji.

Wykwalifikowane 
pielęgniarki dla Domu Małki i 

w dużym wyborze po cenach Dziecka poszukuje WKOS, Byd- 
konkurencyjnych G. Grynszpan . gOS2Cz. Wiadomość ul. 3 Maja 
<■ i— mz Narutowicza 25. (03177

(03175 
Papier 

rysunkowy (przedwojenny) w rol­
kach poleca Księgarnia Jankow­
skiego, Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 
51.

1T_ KUPN0

Unieważniam L_r.„ .............. ............. - .__ _
zgubioną legitymację szkolną na SKŁADNICA FOTOGri«FluZNO - SPOhTOWA

S-ka, Łódź, 
Hurf-detal,

Specjalistkę
। rutynowaną kwiaciarkę poszukuję 

na siatę posadę. Hozakowski, To­
ruń, Gospodarstwo Ogrodnicze.

03166

nazwisko Żuromskiego Zygmun- । 
ta, Bydgoszczy. (2434

II POSZUKIWAHU

IAX MATKA s
BYDGOSZCZ. Al. 1 Han ES, tel.29-85

(2436 ______
9 31PRACY POSZUKUJĄ |

Wojskowi ROŻNE
którzy pracowali z Alfonsem —~ ———■
Szrederem w Redłowie, Gdynia i Przystąpię
w Traugurowie, Brześć nad Bu- do spółki, mam 150 fys., proszę 
giem, proszeni są o adresy. IKP o propozycję. Oferty IKP Byd- 
Grudziądz pod „Żona". (03165 goszcz pod „Współpraca". (2438

Przystąpię

redakcja i administr Bydgoszcz. Marsz Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
Jagiellońska 2 (Pod Arkadami). — Teleflon 24-29

• Za nledoręczenie pisma spowodowane wyższa siłą nie 
odpowiadamy Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

Czeladnik 
szewski damsko-męski szuka pra­
cy na wyjazd, mieszkanie na 
miejscu. Adres: IKP Włocławek. 

03163 
Rzędowo 

uprawniony budowniczy, 10 lał 
__ praktyki poszukuje pracy, miej- 

(2265 scowość obojętna. Oferty IKP Ko- 
_. i szalin, legitymacja Nr 111. (03161 i
Piec i----------  -----■ więc, proszę p<

do oalenia kawy, ręczny 15 — 25 । Maszynistka I sza pogadanka
kg kupię, Oferty proszę składać sekretarka przyjmie posadę — - ■ 
IKP Włocławek, ul. Kościuszki nr tylko Bydgoszcz. . ...............“
5. (03162 Bydgoszcz „Biegła".

KUPUJE 
skórki: piżmowce, wydry, tchórze, 
lisy i inne futerkowe. Łódź, Piotr­
kowska 36 Bryczkowski. (02882

Włosie końskie 
(ogony), każda ilość kupuje 
Drężkowski i Ska, Bydgoszcz, ul. 
Wyzwolenia 1 (przy Placu Tea- 
tra'/m). (

CUDOWNY SKUTEK

Speaker radiowy: — A 
więc, proszę państwa, na- 

. _ i na temat 
„jak walczyć z bezsenno- 

Oferty 1KP ścig" jesf skończona...
(2439 i

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO** W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW*

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 83-41 1 33-42

/Wf C J* A F

W

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo Poszukiwanie 
pracy 15 zł za stawo. Minimalna oplata za 10 słów Tłusty 

druk 100*/« drożę]
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zł. za tekstem 
od 25—-60 zł, nekrologr od 20—100 zł za 1 mm. Niedziele 
t święta 30*/» drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

acministracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Polską Spółdzielni Wydawniczej flZRYW“ W Bydgoszczy, uL Marsz. Focha 18 »— łelefon 18-99, E-488629


